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Plan doraźnej pomocy  
dla rolnictwa.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Ministrów.
K om itet Ekonom iczny Rady M ini­

strów  uchw alił, że następu jące  za rzą­
dzenia złożyć się m ają  na  „P lan  do ­
raźnej pom ocy d la ro ln ic tw a” .

Z DZIEDZINY POLITYKI ZBOŻO­
WEJ. ?

1) P rem jow anie  w yw ozu żyta w 
dotychczasow ej w ysokości u trzym ane 
będzie nad a l po 15 kw ietn ia  w ram ach  
w ynikających  z polsko - niem ieckiego 
porozum ien ia żytniego.

2) P rem jow anie  ow sa i jęczm ienia 
u trzym ane będzie n ad a l w w ysokości 
dotychczasow ej.

3) Akcja zak u p u  zboża przez re ­
ze rw y  zbożowe rozszerzona będzie w 
celu ożyw ienia popy tu  na ry n k u  w e­
w nętrznym .

4) W szelkie ogran iczenia p rzem ia­
łowe d la  (pyta zniesione będą w odn ie­
sieniu do przem iału , dokonyw anego 
dla celów eksportow ych.

5) Z ain teresow ane M inist. w spół­
działać będą w reorgan izacji Zw iązku 
E ksporterów  Zboża w celu um ożli­
w ienia im  rep arty c ji tran zak cy j, za­
w ieranych  przez po lsko-n iem iecką ko 
m isję zbożow ą w B erlinie. Rząd nie 
będzie n arzu ca ł p rzystąp ien ia  do 
w spólnego syndykatu  eksportow ego 
tym  firm om  i insty tucjom , k tó re  wolą 
na w łasny rach u n ek  w ykonyw ać część 
fran zaacy j p rzy p ad ający ch  Polsce w 
udziale na  zasadzie um ow y polsko- 
n iem ieckiej, lecz u ła tw iać  będzie p ro ­
w adzenie w spólnej akc ji w ywozowej 
tym  firm om  i insty tuc jom , k tó re  zrze­
szą się w tym  celu. In sty tu c ja  rezerw  
zbożow ych zreorgan izow ana będzie w 
tym  celu, aby m ogła stanow ić sk ład o ­
w ą część Zw iązku E ksporterów  Zboża 
i w ykonyw ać t.ranzakcje, n ieprzejęte  
przez firm y  w zględnie m sty tuc je  p ry ­
w atne lub  spółdzielcze.

Z DZIEDZINY KREDYT!
ROLNEGO.

1) U stanow iony będzie w P ań s t­
wowym  B anku Rolnym  specja lny  k re ­
dyt na konw ersję  k ró tko term inow ego  
długu rolniczego mi ożyw ienie h an d lu  
rolniczego. D ysponow anie tym  fu n d u ­
szem odbyw ać się będzie w porozum ie 
niu z M inistrem  Rolnictw a. F undusz 
ten będzie stopniow o zasilany, a na- 
razie  p rzed  15 m arca  w ypłaci Skarb  
na rzecz funduszu  sum ę 22.000.000 zł.

2) Rząd zbada m ożliwości zorgani 
zerwania k red y tu  re jestrow ego dla ro l­
ników  pod zastaw  drzew a.

Z DZIEDZINY SPRAW PODATKO­
WYCH.

Podatki paiudwowe.
1) Podatk i, bezpośrednie obciąża­

jące rc łnictw o, zalegające do dn ia  31 
g rudnia 1929 r., będą odroczone i ro z­
łożone na 4 ra ty  p ła tne  w ciągu 1930 
r. Tern sam em  rozłożone będą rów nież 
kw oty p o d atk u  dochodow ego, w ym ie­
rzone w jesieni 1929 r.

2) T erm iny  zeznań do pod atk u  do 
chodow ego przesunięte  będą z dn. 1 
m arca n a  dzień 1 m aja  oraz k an d y d a­
ci, p rzedstaw ieni p rzez organizacje 
rolnicze, pow oływ ani będą na  człon­
ków t. zw. kom isyj odw oław czych dla 
■spraw podatkow ych.

3) Rządowy pro jek t, zm ierzający 
do now elizacji ustaw y o pod atk u  prze 
m yślowym , zaw ierać będzie artyku ł, 
zw aln iający  od podatku  tranzakcje  
Lupna —  sprzedaży zbóż i m ięsa, do ­

konyw ane n a  giełdach.
4) P odatek  obrotow y, pobierany  

Przy w yw ozie jęczm ienia, by ffiajj irzo- 
dy, koni, będzie zawieszony.

Podatki samorządowe.
1) Inw estycje sam orządow e w ro-

11 budżetow ym  1930-31, z w yjątk iem  
"'W estycyj już rozpoczętych, których 
Przerw anie mogłoby narazić  sam orzą­
dy na w yraźne stra ty , będa zawie- 
szone.

2) Budżety  s a m o rz ą d ó w  te ry lo r ja l  
p o d d a n e  b ęd ą  d a le k o  idącej in-

'  ’du a inej redukcji.

3) P odatek  w yrów nawczy' w gm i­
nach  w iejskich zredukow any  będzie 
w 1930 r. do m inim um .

4) Ściąganie t zw  składek d o b ro ­
w olnych będzie zakazane.

Z DZIEDZINY UBEZPIECZEŃ RZE­
CZOWYCH T SPOŁECZNYCH.

Ubezpieczenia rzeczowe.
1) N atychm iast p ła tne  zaległości, 

należne od ro ln ików  za czas od 1 sty ­
cznia 1927 r. do 1 stycznia 1930 r. w 
P. Z. U. W . (około 15.000.000 zł.) ro z­
łożone będą n a  2 ra ty , p łatne w kw ie­
tn iu  i listopadzie r. b. bez doliczenia 
k a r za zwłokę.

2) Składki ogniowe należne od ro l­
n ików  i zalegające od 1926 r. (około 
2.000.000 zł.), odroczone bądą na rok.

Ubezpieczenia społeczne.
1) Na przeciąg 3 la t ograniczone 

będą wszelkie inw estycje w in s ty tu ­
cjach ubezpieczeniow ych do n a jn iez ­
będniejszych potrzeb  oraz w strzym a­
ne—  o ile to  m a m iejsce —  św iadcze­
n ia  nadzw yczajne kas chorych.

2) W tych kasach  chorych  na  te ­
ren ie  w ojew ództw  południow ych i za­
chodnich gdzie okaże sic to możliwe, 
sk ładki będą obniżone.

3) Z apew niona będzie m ożność u- 
życia corocznie czw artej części (25 m i- 
Ijonów zł.) p rzy ro stu  funduszów  re ­
zerw ow ych zakładów  ubezpieczeń 
długoterm inow ych na  k redy t ro lniczy

4) Zaległe n a  1 stycznia 1930 r. od 
pracodaw ców  rolnych  sk ładk i na u b e­
zpieczenia społeczne rozłożone będą 
na  3 ra ty  półroczne, przy jednoczes- 
nem  um orzen iu  nałożonyrch kar.

5) O dsetki za zw łokę od składek 
ubezpieczeniow ych pob ierane będą 
n ie więcej niż 1 proc. m iesięcznie.

Bi W  zw iązku z obecnem i cenam i 
zbóż zostaną poddane rew izji n a  rok 
1930 daw niej ustaione obliczenia w y­
sokości zarobków  p racow ników  ro l­
nych, w zględnie ich zaszeregow ania 
do klas zarobkow ych.

Z DZIEDZINY POLITYKI CELNEJ.
1) R ząd w ystąpi do Sejm u z proje- 

klern ustaw y, up raw n ia jące j Rząd do 
podniesien ia  w razie potrzeby' cła na 
pszenicę do  zł. 17.50 za 100 kg, a cła 
na m ąkę p szenną  —  do zł. 30 za 100 
k ilogram ów .

2) Cło autonom iczne od słodu po ­
dniesione będzie do zł. 30 za 100 kg.

3) Cło od m arg ary n y  podniesione 
bodzie do zł. 80 za 100 kg.

4) R ząd w ystąpi do Sejm u z w nio­
skiem  o podniesien iu  cła na artyku ły  
objęte pozycją 51, p. 1 lit. a) i b) (łój 
jad a ln y  i inne tłuszcze) do zł. 15.

5) R ozpatrzone będą natychm iast 
m ożliwości podniesienia cła na tłusz­
cze roślinne ra finow ane i n ierafino- 
wane.

6) R ząd ośw iadcza że w bieżącym  
roku  gospodarczym  nie będzie stoso­
w ana uw aga o bezcłowymi przyrwozie 
zboża z zagranicy.

7) Cło wy'wozowe od buraków  cu­
krow ych zawieszone będzie do 1-go 
kw ietn ia  1931 r.

.,ł*

Z DZIEDZINY POLITYKI 
TARYFOWEJ.

1) T aryfv  przyw ozow e od zboża w 
ziarn ie  oraz roślin  strączkow ych za­
rów no w ruchu  w ew nętrznym  jak  i 
przy  eksporcie obniżone będą p rzecię­
tn ie o 20 proc.

2) T ary fa  wywozow a przy  w yw o­
zie zagranicę ziem niaków  na odleg­
łościach  do 700 km. obniżona będzie 
na całym  obszarze Polski.

3) U stanow ione będą jednakow e 
opłaty  d la trzody chlew nej, wywożo­
nej zagranicę w w agonach t. zw. „kra- 
tów kach" lub w dw óch w agonach 
zw ykłych, przy' zastosow aniu  30 p ro ­
centow ej zniżki eksport o wjm rów nież 
w tedy, gdy eksporterow i zam iast je d ­
nego w agonu „k ra tó w k i1- dostarczone 
będą dw a zw ykłe wagony.

K A —  T O  P R Z Y S Z Ł 0 Ś Ć!  i i

k u r s y  d l a  do ro słych
P  & Z Y- G I M N A Z J U M  I M.  K R A S Z E W S K I E G O
Ul* O r* e s z k o w e j 3—15 od 10 do 11 — u l. O s tr o b r a m s k a  27 od 18 do 21

ogłaszają zapisy do kl. IV, V, VI, V II i V III gimn.
N auka Ułniai'kowane. — System  przedm iotow y. — Lekcje w yrów naw cze. — 
b lb lk a » t>r° Wadzon». jes t z zastosow aniem  n a jp rak ty czn ie jszy ch  m etod. — 

J ei£!v podręczników . — G abinet fizyczny. — P raco w n ia  przyrodni- 
L ekarz  sto' W zajem na pomoc. — P ogadank i. — K ółka naukow e.

U p r a w n ie n ie  K u r a to r iu m  O .  S . W .  N r . 23007 >1926.

Konferencje ministra 
Zaleskiego.

Tel. o i  wl. kor. z  Warszawy.
M in. S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  p. 

Z a l e s k i  o d b y ł  w c z o ra j  k o le jn o  k o n ­
fe re n c je  z a m b a s a d o r e m  F ra n c j i  p . 
L a r o c h e ‘m  i a m b a s a d o r e m  W ło c h  
hr. Martin- F ra n k l in ‘em .

Delegacja weterynarzy 
u premjera Bartla.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W  d n iu  w c z o ra js z y m  p. p r e m je r  

B a r te l  p rz y ją ł  d e le g a c ję  o d b y w a ją ­
c e g o  s ię  w  W a r s z a w ie  z ja z d u  w e t e ­
ry n a rz y  z p rof.  M a rk o w sk im ,  prof. 
N o w a k ie m  i p ro f .  j a n o w s k im  n a  
cze le .

Powrót do zdrowia min. 
Prystora.

Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
M in. P ra c y  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  

p. A le k s a n d e r  P ry s to r  p o w ró c i ł  d o  
z d ro w ia  i w  d n ia  w c z o ra j s z y m  o b ją ł  
u rz ę d o w a n ie .

Przeniesienie do rezerwy.
Tel. od wl. kor. z  Warszawy.

D o w ia d u je m y  się, ż e  w  je d n y m  
z n a jb liż szych  n u m e r ó w  d z ie n n ik a  
p e r s o n a ln e g o  M. S. W o jsk ,  u k a ż e  
s ię  z a r z ą d z e n ie  p r z e n o s z ą c e  por. 
S ta n is ła w a  Z a ć w i l ic b o w s k ie g o  d o  
re z e rw y .  P o r .  Z a ć w il ic h o w sk i .  ja k  
w ia d o m o ,  p e łn i  o b o w ią z k i  s z e fa  g a ­
b in e tu  p r e z e s a  R a d y  M in is trów .

Rokowania polsko-greckie.
Tel. od wl. kor. z  W a, szawy.

1— 'K ow ania p r o w a d z o n e  w  W a r ­
sz a w ie  m ię d z y  r z ą d e m  p o lsk im  a 
d e le g a c ją  r z ą d u  g re c k ie g o  w  s p r a ­
w ie  z a w a rc ia  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  
d o p ro w a d z i ły  d o  u z g o d n ie n ia  p o ­
g lą d u  i z o s t f ł y  p o m y ś ln ie  z a k o ń ­
czo n e .

W  c iąg u  m ie s ią c a  r z ą d y  o b u  
p a ń s tw  m a ją  d a ć  o s t a t e c z n ą  o d p o -  
w fed ź  i p a r a f o w a ć  u k ła d  h a n d lo w y ,

0 obreną przed terrorem 
sowieckim.

Tel. od wł. kór z  Warszawy.
Z w ią z e k  U k r a in e k  w e  L w o w ie  

w y s ła ł  d o  s tu  c z o ło w y c h  o rg a n iz a -  
cyj k o p ie c y c h  c a łe g o  św .ą ta  o d e z ­
w ę  w  sp ra w ie  m a s o w y c h  a r e s z to ­
w a ń  n a  U k ra in ie  S o w ie c k ie j .  O d e z ­
w a  w z y w a  k o b ie ty  c a łe g o  św ia ta  d o  
p rz y jśc ia  z p o m o c ą  m o r a ln ą  w  w al­
ce  z tym i, k tó rzy  p o d r y w a ją  p o d ­
s ta w y  religji, n au k i ,  p r a w a  i ro d z in y .

Kandydat na ambasadora 
w Warszawie.

L O N D Y N , 3.1II. (Pa t) .  B iuro  R e u ­
te r a  d o n o s i  z W a s z y n g to n u ,  że  
z w ró c o n o  się  do  r z ą d u  p o ls k ie g o  o 
a g r e m e n t  d la  u p a t r z o n e g o  n a  s t a ­
n o w isk o  a m b a s a d o r a  S t a n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h  w  W a rs z a w ie  J o h n a  Wil- 
lysa ,  z n a n e g o  f a b r y k a n ta  s a m o c h o ­
dów-

Czy moina temu wierzyć?
M O S K W A ,  3.111. (P a t ) .  ( T  ass). 

P r e z e s  b ia ło ru sk ie j  a k a d e m j i  n a u k  
lh n a to w s k i  i l i te ra t  J a k ó b  K o ła s  w 
ro z m o w ie  z k o r e s p o n d e n t e m  T a s s ‘a  
z ap rzeczy l i  p o d a n y m  p rz e z  p ra s ę  
z a g ra n ic z n ą  w ia d o m o ś c io m  ja k o b y  
byli a r e s z to w a n i  w ra z  z k i lk o m a  in ­
n ym i c z ło n k a m i a k a d e m ji .

Wybory prezydenta Brazylji.
R IO  D £  JA N E IR O .  3.111. (Pat). 

W y b o ry  n a  p r e z y d e n ta  rep u b l ik i  o d ­
b y ły  s ię  w  sp o k o ju  i w  a tm o s fe rz e  
p o w s z e c h n e g o  z a p a łu .  W e d le  p ie rw ­
szy ch  ob liczeń , n a 'w ię k s z ą  ilość gio- 
só w  zdoby li  Julio P r e s te s  n a  s t a n o ­
w isk o  p r e n y d e n t a  rep u b l ik i  i S o a ro s  
n a  s ta n o w isk o  w ic e p re z y d e n ta .

Wystawa polska w Lipsku.
LIPSK, 3.III. (Pat). Dnia 2 m arca 

ol w arto  na  m iędzynarodow ych ta r ­
gach lipsk ich  zbiorow ą w ystaw ę pol­
ską, zorganizow aną pod p ro tek to ra ­
tem  Państw ow ego In s ty tu tu  E k sp o r­
towego. Na w ystaw ie rep rezen to w a­
nych jest około 50 w ystaw ców  polsk. 
W ystaw a polska, k tó ra  m a ch a rak te r 
w ybitn ie handlow y, wzbudziła w ielkie 
zainteresow anie. D nia 3 m arca b. r. 
w ystaw ę polską zw iedzili p rzed staw i­
ciele p rasy  n iem ieckiej i zagranicznej 
k tórych  następn ie  podejm ow ał u sie­
bie konsul generalny  w Lipsku p. A- 
dum kiewicz. R eferat o celach i zada­
niach w ystaw y wygłosił a ttache k o n ­
sulatu p. W ierski.

Sejmik młodzieży polskiej 
w Niemczech.

BERLIN 3.111. (Pal). W dniach 1 i 2 m a r­
ca r. b. w Berlinie odbył się pierwszy po w oj­
nie sejm ik młodzież}' rpołskiej w Niemezei-h. 
zorganizow any przez Związek Polaków . Sej­
mik zgrom adził delegatów  ze w szystkich te ­
renów, a więc ze Śląska Opolskiego, z całych 
Prus W schodnich, z pogranicza poznańsk ie­
go i Pom orza, W estfalji, N adrcnji o raz  Nie­
miec Środkowych. Zjazdowi przew odniczył 
kierow nik Zw. n olaków dr K aczm arek.

Unieważnienie wyborów w okr. gnieźnieńskim. WIADOMOŚCI z KOWNA
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

D n ia  3 b. m . S ą d  N a jw y ż sz y  
rozpa try  w a ł  d a ls z e  p r o te s ty  p r z e ­
c iw k o  w y b o ro m  do  S e jm u  i S e n a tu  
w  1928 roku- W y b o r y  w  o k rę g a c h  
O s t r ó w  P o z n a ń s k i ,  S a m b o r ,  L w ó w  
m ias to ,  C ie sz y n  o d d a lo n o  n a to m ia s t  
p r o t e s t  p r z e c iw k o  w y b o r o m  d o  S e j ­
mu w  o k rę g u  Nr- 33 G j i e z n o  — 
W r z e ś n ia  S ą d  N a jw y ż sz y  u z n a ł  za  
u z a s a d n io n y  i p o s ta n o w  1 u n ie w a ż ­
n ić  w y b o ry  w  ty m  o k rę g u .  W o b e c  
te g o  t r a c ą  m a n d a t y  p o s ło w ie  M icha ł-  
k iew icz  ( P i a s t 1, C zy  szew sk i  (Ch-D ).

L e w a n d o w s k i  (Str. N aró d .) ,  B rze- 
zińnki (N .P .R .)  i S a e n g e r  (N iem iec -  
k o - N a r o d o w y ).

Je s i  to  ju ż  c z w a r ty  z r z ę d u  p r o ­
te s t  p rz e c iw k o  w y b o ro m  uw zg lęd -  

; n ó n y  p rz e z  S ą d  N a jw y ższy .  C h a ­
r a k te r y  s ty c z n e m  jes t ,  że  m an d a t ,  z 
;sty S t ro n n ic tw o  N a r o d o w e  w o- 

k r ę g u  g n ie ź n ie ń s k im  uzyslcał p . 
T rą m p c z y ń s k i ,  o d s t ę p u ją c  go  j e d ­
n a k  p. L e w a n d o w s k ie m u  a  z a t r z y ­
m u ją c  d la  s ieb ie  m a n d a t  z t i c i ę g u  
I bydgoskiego .

wstrzymanie Kolektywizacji wsi w Rosji
sowiecKiej?

Telefonem od własnego, korespondenta z Warszawy.
W a r s z a w s k i  „ K u r je r  C zerw ony*  

p o d  s e n s a c y jn y m  ty tu łe m :  S ta lin  co fa  
p r z y m u s o w ą  k o le k ty w iz a c ję ,  p o d a je  
te le g ra m  w ła s n y  z M o s k w y ,  w e d łu g  
k tó re g o  k o le k ty w iz a c ja  w si m iała  
w y w o ła ć  w ie lk ie  w rz e n ie ,  o g a rn ia ją ­
ce  c o ra z  s z e r sz e  p o ła c ie  k ra ju .  C e ­
lem  p o w s t r z y m a n ia  faii c h ło p o w  
u c h o d z ą c y c h  d o  Po lsk i  w z m o c n io n o  
o c h r o n ę  g ra n ic y  k o r d o n a m i  w o jsk a .  
W c z o ra j  z o s ta ło  o g ło s z o n e  z a rz ą ­

d z e n ie  S ta l ina ,  w k tó r e m  n a k a z u je  
on  ł a g o d n ie j s z e  u ży c ie  ś ro d k ó w  a 
z w ła s z c z a  p o d ję c ie  in te n s y w n ie js z e j  
ag itac j i  d la  s k ło n ie n ia  c h ło p ó w  d o  
d o b ro w o ln e g o  p o d d a n ia  Się k o le k ty ­
w izacji.  S tw ie rd z a  o n  w k o ń c u ,  że  
k o le k ty w iz a c ja  s tw o rz y ła  w ie lk ie  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  S o w ie tó w  i 
że  te r ro r  s to s o w a n y  d o ty c h c z a s  
p rz y c z y n i ł  s ię  do z w ię k sz e n ia  z a ­
s t ę p ó w  w ro g ó w  u s t ro ju  s o w ie c k ie g o .

Ukonstytuowanie się nowego gabinetu 
francuskiego.

PARYZ., 3.1II (P a t)  R z ą d  u n o n -
s ty tu o w a ł  się o s ta te c z n ie  w  s p o s ó b  
n a s tę p u ją c y :  P r e z y o ju m  i S p r a w y
W e w n ę t r z n e  —  T a rd ie u ,  S p ra w ie d l i ­
w o ś ć — P e r e t ,  S p ra w y  Z a g r a n i c z n e —  
B riand , W o j n a — M a g in o t ,  M a r y n a r ­
k a — D u m esn i l ,  F in a n s e  —  R e y n a u d ,  
B u d ż e t— G e r m a in  M a r t in ,  O ś w ia t a — 
M a r ra u d ,  K o lo n je — P ie tr i ,  P o c z ty  i 
T e le g r a f y — Mi lla rm e, Z d r o w ie  P u ­
b l ic z n e — D e s i re  F e r ry ,  R o ln ic tw o  — 
'■ernand  D av id ,  P r a c a —L av a l ,  R o ­
b o ty  p u b l i c z n e —P e r n e t ,  L o tn ic tw o — 
L a u r e n t  E y n a c ,  R e n t y — C h a m p e t ie r s  
D e  R ib es ,  M a r y n a r k a  H a n d lo w a  — 
Rollin . P o d s e k r e t a r ju ty  s tan u :  P r e ­
z y d i u m —H e r a u d .

W  sk ła d  n o w e g o  g a b in e tu  w c h o ­
dzi 5-ciu s e n a to r ó w  i 29 d e p u t o w a ­
n y ch .  T r z e c h  s e n a to r ó w  n a le ż y  d o

Opinja amerykańska 
zbrojeń

N O W Y - Y O R K ,  3.III (P a t) .  N a
rę c e  d e le g a c j i  a m e r y k a ń s k i e j  n a  
k o n fe re n c j i  m o rsk ie j  w  L o n d y n ie  
w y s ła n y  z o s ta ł  k a b lo g ra m  z g o rą ­
c e m  w e z w a n ie m  d o  zm n ie js z e n ia ,  a  
n ie ty lk o  o g ra n ic z e n ia  z b ro je ń  m or-

lew icy  d e m o k ra ty c z n e j ,  j e d e n  do  
un ji  d e m o k r a ty c z n e j ,  j e d e n  „dz ik i" ,  

m iu  d e p u to w a n y c h  n a le ż y  d o  r e ­
p u b l ik a n ó w  le w ic o w y c h ,  6 -u  d o  l e ­
w icy  r a d y k a ln e j ,  2 -ch  d o  lew icy  s o ­
c ja lne j i r a d y k a ln e j ,  2 -ch  d o  socj.- 
r e p u b l ik a n ó w ,  2 -ch d o  n ie z a le żn e j  
lew icy , 2 -ch d o  s o c ja ln y c h  r a d y k a ­
łów , 3 -ch  d o  g r u p y  M a r in e a ,  1 d o  
d e m o k r a tó w  lu d o w y c h .

P A R Y Ż ,  3.I1I (P a t) :  P ie rw s z e  p o ­
s ie d z e n ie  r a d v  Ministrów- n o w e g o  
g a b in e tu  z a k o ń c z y ło  s ię  o g o d z .  1 I 
m . 50. T a r d i e u  p o  w y jśc iu  z p o s ie ­
d z e n ia  o św ia d c z y ł  p r z e d s ta w ic ie lo m  
p ra sy ,  iż r z ą d  p rz e d s ta w i  s ię  o b u  
Izbom  p a r la m e n tu  w e  ś ro d ę .  D e le ­
g a c ja  f r a n c u s k a  odjedz.ie  d o  L o n ­
d y n u  w  c z w a r te k .

dumaga się redukcji 
morskich.

«kich . K a b lo g r a m  te n  z o s ta ł  w y s ła ­
n y  w  im ie n :u z g ó rą  1 2 0 0  w y b i tn y c h  
osob is to śc i ,  w  te j  liczbie  p r z e w o d ­
n ic z ą c y c h  p rz e sz ło  2 0 0  k o le g jó w  u- 
n iw e rs y te c k ic h  o ra z  g u b e r n a to r ó w  
8  s tan ó w .

Lloyd ueorge traci wpływy.
L O N D Y N , 3.111. (P a t) .  G ło s o w a ­

nie n a d  p ie rw s z y m  ro z d z ia łe m  r z ą ­
d o w e g o  p ro je k tu  w ę g lo w e g o  w Izbie  
G m in  w y k a z a ło  p o s tę p u ją c y  n a ­
p rz ó d  ro z k ła d  w ło n ie  par t j i  l ib e ra l­
nej.  P o d c z a s  d ru g ie g o  c z y ta n ia  p r o ­
j e k tu  p rz e d  d w o m a  m ies iącam i 
d w ó c h  l ib e ra łó w  g ło so w a ło  z a  p r o ­
je k te m  rz ą d o w y m , a  p ięc iu  p o ­
w s trz y m a ło  się  o d  g ło so w a n ia ,  r a ­
z e m  w ięc  s ie d m iu  p o s łó w  p rz e c iw ­
s taw iło  się  t a k ty c e  l e a d e r a  p a r t j i  
l ibera lne j ,  L lo y d  G e o r g e ’a. P o z a te m  
p e w n a  ilość l ib e ra ró w  b y ła  n ie ­
o b e c n a .  T y m  ra z e m  w sz y sc y  c z ło n ­
k o w ie  par t j i  l ibera ine j ,  z w y ją tk ie m  
p ięc iu  zw o ln io n y c h  w y ra ź n ie  z p o ­
w o d u  c h o ro b y  byli n a  m ie jscu ,  a  
k o n t ro le r  d y scy p l in y  p a r ty jn e  t. zw. 
w h ip  n a  s k u te k  w y ra ź n e j  d y re k ty w y  
L lo y d  G e o r g e ’a  c zy n i ł  w sze lk ie  w y ­

siłki, a o y  d o p ro w a d z ić  d o  so l id a r­
n e g o  g ło s o w a n ia  ca łe j  par t j i  l ibe ra l­
ne! p rz e c iw k o  rz ą d o w i .  M im o to 
j e d n a k  o p o z y c ja  p rz e c iw k o  L lo y d  
G e o r g e ’owi w e w n ą t r z  par t j i  l ib e ra l ­
ne j  o k a z a ła  s ię  je szcze  w ię k sz ą ,  
an iżeli p r z e d  d w o m a  m ies iącam i,  
o b e c n ie  b o w ie m  c z te re c h  l ib e ra łó w  
g ło so w a ło  z a  p ro je k te m  rz ą d o w y m  
a  o śm iu  p o w s trz y m a ło  o d  g ło s o w a ­
nia. F a k t  te n  w y w o ła ł  n a ty c h m  a s t  
p o w a ż n e  z a n ie p o k o je n ie  w śró d  p rz y ­
w ó d c ó w  l ib e ra ln y ch  1 iuż p rz e n ik a ją  
pog łosk i ,  że  d a ls z e  k ie ro w r  c tw o  
par t j i  p rz e z  L lo y d  G e o r g e ’a  n ie  d a  
się u tr z y m a ć ,  p rz y c z e m  ja k o  e w e n ­
tu a ln e g o  n a s t ę p c ę  w  rob  1 :a d e ra  
partji  l ib e ra ln e j  w y m ie n ia ją  sir John  
S o m o n ’a, o b e c n e g o  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  kom isj i  p a r la m e n ta rn e j  do  
s p r a w  rew izji  u s t ro ju  w In d jach .

Nowe zaburzenia w Transjordanji.
JEROZOLIMA, 3.Iii. (Pat). Krążą tu zno­

wu alarm uiijce pogłoski, nadchodzące, z 
T ransjo rdan ji, P rasa  arabska  donosi, że rząd 
wystał sam oloty, autom obile pancerne i od ­

działy wojska, w celu odenchnlęcia licznych 
band w ahabitów , którzy  dokonali napadu  na 
T rans jo rdan ję , zab ija jąc  10 żołnierzy wojsk 
trans jo rdańskich .

Krwawe wybory uzupełniające.
RLE NOS AIRES, 3.111. (Pat). Podczas 

w czorajszych w yborów uzupełniających, w 
czasie wynikłych w zw iązku z tein zam ie­

szek 6 osób zostało zabitych, a około 20 od­
niosło rany.

Proces bandy fałszerzy paszportów 
zagranicznych.

W \R.SZAW A, 3.III. (PuL). Przed sądem o- 
kręgowym, którem u przew odniczy sędzię H er 
munowski, rozpoczął się proces bandy fa ł­
szerzy paszportów  zagranicznych, w które., 
zam ieszany jest były asp iran t w arszaw skiej 
policji śledczej Danie! Bachrach. B anda fa ł­
szerzy operow ała w Polsce, wysyłając zagra­
nicę tran spo rty  em igrantów  7. łatszyw em i p a ­
szportam i.

W ładze bezpieczeństwa zatrzym ały 1 ta ­
kie nielegalne transporty : jeden na  dw orcu 
Głównym w W arszaw ie, drug w Sniatyniu, 
Irzect w Zbąszyniu, a 4 w Antwerpji.

Jednego z. głównych oskarżonych Rubiń- 
skiogo, który  pełnił funkcje kasjera  szajki, 
aresztow ano m Bytomiu pod zarzutem  h an ­
dlu żywym tow arem . Rubińskiego ściągnął do 
k raju  podstępem  asp iran t Bachrach, który 
pojechał do Bytomia i umożliw i! oskarżone­
mu złożenie tam  kaucji, poezem sprow adził 
go do W arszawy.

Rubiński p rzyznał się do winv, ośw iadcza­
jąc, że p ro tek to rem  szajki byt B achrach, g ru ­
bo przez n ią  opłacany.

W  dniu dzisiejszym  przew ód sądow y' o- 
g raniezvł się do odczytania aktu oskarżenia.

PODRÓŻ MIN. ZAI NIUSA DO PRAGL
W  dniach najbliższych w yjeżdża do Pragi 

w zw iązku z uroczystościam i ku czci .*zasa- 
ryka  —  iitewsiki min. Spraw  Zagr d r, Zauni- 
us, k tóry  jak  w iadom o zajm ow ał w swoim 
czasie stanow isko posła litewskiego w P ra ­
dze. Min. Zaunius w iezie ze sobą osobiste gra 
tu lacje orez. Smetony i najw vższą odznakę 
litew ską — order Pogoni I stopnia, p rzezna­
czony d la  sędziwego jubilata.

LITEW SK I KONSUL GEN. W  KANADZIE.
L itew skim  konsulem  generalnym  w K ana­

dzie m ianow any został znany ekonom ista i 
bank ier litew ski p. M arcin Yczas.

DEfTJRTACJA DZIAŁACZA PARTYJNEGO.
W dniach ostatnich deportow any  został 

n a  prow incję na  przeciąg 6 mieś. leader p a r ­
tji opozycyjnej „D arbo l; ederacija“ dr. Aro- 
b rozajtis, jako  osoba niebezpieczna d la spo­
koju publicznego.

R EPR E SJE  PRASOWE.
W ychodzący w Kownie od kilku dn i dzień  

n ik  żydowski „Jid ine Foksb la t”, został przez 
cenzurę w ojskow ą zam knięty. Zam knięcie 
nastąp iło  w skutek zam ieszczonej w nim  re ■ 
lacji o umowie m iędzy zarządem  m iasta u 
belgijskim  zakładem  elektrycznym  w czem 
cenzura dopatrzy ła  się u jm y dla instytucyj 
m iejskich.

OTWARCIE WYSTAWY PRASOW EJ
D nia 2 b. m. nastąp iło  w Kownie otw arcie 

litew skiej w ystaw y prasow ej. W ystaw a potr 
wa do 10 b. m.

OPODATKOWANIE KAWALERÓW 
NA L ITW IE.

W łoski system opodatkow ania mężczyzn 
nieżonatych przy jm uje się ostatn io  n a  t  t-  
wie.

W  tych dniach tow arzystw o „Kroplo Mle­
k a "  w Kownie powzięło uchw alę upow ażnia­
jącą zarząd d-o w ystąpienia w obec rządu  z 
p ro jek tem  opodatkow ania kaw alerów  w w ie­
ku od lat 30-tu do 60-c:u na rzecz położnic 
i m ałych dzieci.

Zakończenie obrad zjazdu 
międzynarodowej organizacji 
państw środkowo-europejsk.

W ROCŁAW , 3.III. (Pat). Zakou 
czone zostały tu ta j trzydniow e ob rady  
piątego zjazdu m lędzynardow ej o rg a­
nizacji państw  środkow o-europejsk ich  
noszącej nazw ę M attel - Europ& isch 
W irtschaft ‘ a

Z adaniem  organizacji jest u tw orze 
nie środkow o-europejskiego po rozu­
m ienia gospodarczego w rodzaju  eko­
nom icznej Paneuropy.

v a czele organizacji stoi cały sze 
reg w ybitnych p rzedstaw icieli św ia­
ta  politycznego i gospodarczego. O b­
radom  przew odniczył prezes W irst- 
schaft Tag i p rezes w?edeńskiej izbv 
przem ysłow o-handlow ej T ilgner. Na 
iło s ie iz en it przybyło  przeszło 200 u- 
czestn ik ó r z Niem iec, A ustrji, Czecbo 
Słowacji, Polski, W ęgier i Jugosław ji 
W  pierw szym  dniu  obradow ano  nad 
sp raw ą ogólnego porozum ien ia gospo­
darczego i sp raw ą  p ro jek tu  u ła tw ie­
n ia i uproszczenia środkow o-europej- 
sk iero  ru ch u  pocztowego.

W  dn iu  tym  w ygłosił odczyt p. W ł. 
.Studnicki z W arszaw y na tem at za­
d ań  środkow o-europejsk iej un ji gos­
podarcze j. P rzedm io tem  obrad  w d ru ­
gim  dniu  zjazdu była sp raw a u łatw ie­
n ia  i uproszczenia środkow o-europej- 
skiej k om un ikacji kolejow ej oraz ta- 
k ichże u łatw ieo  i uproszczeń żeglugi 
rzecznej.

Z Polski przybyli na zjazd pp. J ó ­
zef Żaczek, naczelnik  w ydziału w Mi­
n iste rstw ie  Robót Publicznych, inz. 
j a n  Czerwiński, naczeln ik  w ydziału  
d róg w odnych w K rakow ie, Je rzy  Ma­
yer, radca w arszaw skiej izby handle, 
wej i członek zw iązku kupiectw a pol­
skiego oraz p. S tudnicki z W arszaw y.

Pogrzeb kardynała 
Merry del Val.

R Z Y M . 3.Ul. (P a t)  D ziś r a n *  
r o z p o c z n ą  s ię  c e r e m o o ja  p o g rz e b u  
k a r d y n a ła  M e rry  d e l  V al.  W  c e re -  
m on ji  wzięli u d z ia ł  2 1  k a rd y n a łó w ,  
b r a t  o ra z  s io s t rz e n ie c  z m a r łe g o ,  k o r ­
p u s  d y p lo m a ty c z n y ,  cz ło n k o w ie  d w o ­
ru  p a p ie sk ie g o ,  a rc y b isk u p i ,  b isk u p i ,  
z a k o n n ic y ,  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  m. R zy m u . M sz ę  św ię ta  w  
k a te d r z e  Sw . P io t ra  o d p ra w ił  m sg .  
Z a m s in i .  W  g o d z in a c h  D o p o łudn io -  
w y c h  zw ło k i  z m a r łe g o  k a r d y n a ł a  
p o c h o w a n e  z o s ta ły  w  g r o b o w c a c h  
w a ty k a ń s k ic h  k o ło  g ro b u  P in s a  X .

Nowy tekst art. 15 statutu 
Ligi Narodów.

G E N E W A , 3.III. (P a t) .  K o m is ja
Ligi N a ro d ó w , z a jm u ją c a  s ię  s p r a ­
w ą  z h a rm o n iz o w a n ia  p a k tu  Ligi N a ­
ro d ó w  z p a k te m  K e l lo g a  p rz y ję ła  
w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  n o w y  
te k s t  art.  15 s ta tu tu  Ligi. W e d łu g  
t e g o  n o w e g o  u ję c ia  art .  15 L ig a  N a ­
ro d ó w  m o_e  w ię k sz o śc ią  g ło só w  u -  
chw alić  z a s ię g n ą ć  op in ji  p r a w n e j  
t ry b u n a łu  H a s k ie g o ,  o  ile z p o w o ­
du  b ra k u  je d n o m y ś ln o ś c i  n ie  m o ż e  
s a m a  z a ż e g n a ć  spo ru .  P o z a t e m  k o ­
m is ja  p o s ta n o w i ła  r  ie z m ie n ia ć  § 16 
s ta tu tu  Ligi, k tó ry  d o ty c z y  sa n k c y j .
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Idea pacyfistyczna w Prusach 
Wschodnich.

Gabinet Rzeszy radzi nad 
sposobem pokrycia deficytu-

Królewiec, w marcu.

P rusy  W schodnie — to  k ra j n a j­
sk rajn iejszego  nac jonalizm u  n iem iec­
kiego. a w łaściw ie pruskiego. S tąd  w 
czasach przedw ojennych w ychodziły 
p raw ie  wszystkie w nioski p rzeć wpo- 
isk iej akcji, tu ta j  B ism ark m ia ł najgo ­
rętsze poparcie  dla sw oich celów a n ­
typolsk ich , tu  była (i, n iestety, jest) 
siedziba przysłow iow ych w świecie 
junkrów  prusk ich , ow ych czynników  
zachłannych , dyszących n ienaw iścią 
do  Polski. Tu ju n k rzy  usiłu ją  —  wzo­
rem  sw ych b ra ć ’ na zachodzie Nie­
m iec —  stw orzyć „w rogów  dziedzicz- 
n y ch “ . T am  na zachodzie tym  w ro­
giem  je s t F rancuz, tu  zaś —  Polak.

Nic tedy dziw nego, że sy tuacja  po­
lityczna w kTaju tu tejszym  znajdu je 
się w stałem  naprężen iu  i że dla czło­
wieka, opanow anego ideą pacyfistycz­
ną, sy tu ac ja  ta staje  się czasem , bezna- 
dz iejną. Odnosi się czasem  w rażenie, 
że głos m ają  jedyn ie  krzykacze i un- 
krzy, a więc ci, co w łaściw ie za rab ia ­
ją  na sw ym  nacjonalizm ie. Bo nic in ­
nego —  zdaje się —  ludzie ci n ie m ają  
na celu. Bo o cóż im  dzie? W szak 
n ik t k ra jow i nie „zagraża**, żadne ze 
wnęfcrzne niebezpieczeństw o m u nie 
giozi, —  więc o co idzie?

O dpow iedź n a  to  daje  nam  życie 
codzienne i codzienne zjaw iska na 
gruncie tu tejszym . P ism a n ac jo n a li­
styczne codziennie k rzyczą o u padku  
ekonom icznym  k ra ju , o groźnem , rze ­
kom o nieszczęściu, zresztą bliżej nie- 
określonem , dom agając się pieniędzy 
od rządów  Rzeszy i P rus, pieniędzy 
na „ratowaniu"* upada jącej gospodar­
ki. Rząd obiecuje —  i daje. D aje dużo, 
d a je  więcej, aniżeli może. Ale gdy z ol­
brzym ich  funduszów  „O stpreussen- 
H ilfe“ skreśli się w B erlinie jakąś n ie­
znaczną kw otę, wów czas w szystkie tu ­
tejsze p ism a nacjonalistyczne p o d n o ­
szą k rzyk , że rząd  berlińsk i chce za­
p rzepaścić  k ra j, że obcina pom oc dla 
P ru s  W schodnich i t. p

Ale oto  znaleźli się i w obozie n ie­
m ieckim  ludzie, k tó rzy  n a  zjaw iska te 
p a trz ą  trzeźw em  okiem , k tó rzy  widzą, 
że obecne rządy  repub likańsk ie  w 
Berlinie, w ysyłając pieniądze do n ró - 
lew ca ,'p o d k o p u ją  w łasną siłę republi- 
kan izm u, bo w szak p ieniądze te idą do 
kieszeni ow ych zachłannych  junkrów  
m onarch istycznych , k tó rzy  ty lko czy­
h a ją  na m om ent, aby sprow adzić do 
k ra ju  W ilusia, a repub likanów  w ie­
szać na najw yższych  la ta rn iach  .

T rzeźw e głosy, zrazu  nieśm iałe, od

zyw ają się z obozu dem okra tów  i so ­
cjalistów . O rgan dem okratów : „H ar 
tungsche Zeitung** m ający  zresztą 
p iękne i s ta re  t ra d jc je  (pism o w ycho­
dzi już 260 lat), często ham uje  zak u ­
sy m onarch istyczne junkrów , a wiel- 1 
k i o rgan  dem okra tyczny  Niemiec 
„ F ra n k fu rte r  Zeitung** p rzyn iósł nie- 
daw no niezm iern ie  ciekaw y i charaK- 
terystyczny  a r ty k u ł o sto sunkach  
w schodnio-pruskich , k tó rem u  dał ty ­
tu ł dość ch arak tery sty czn y : „H ilflose 
Ostpreussenhilfe** czyli „bezsku tecz­
na pom oc dla P ru s W sch.“ . P ism o 
stw ierdza, że rządy  Rzeszy i P ru s  od 
r. 1922 wysłały do P ru s  W schodnich 
ty tu łem  zasiłku  w i ę c e j  n i ż  j e ­
d e n  m i l j a r d  m a r e k  z ł .  m im o 
to, k ra j zaw iślański nie jest bynajm  
niej jeszcze w zorow o zorganizow any... 
O rgan  d em okra tyczny  wylicza n as tęp ­
nie w szystkie b rak i k ra ju  i k ry ty k u je  
bezplanow ość zasiłków  i t. p . Głos b. 
charak terystyczny

Daleko ostrzejszy ton  wobec tych 
sp raw  zasiłkow ych p an u je  w tu tejszej 
p ra s ie  socjalistycznej. O rgany te 
w śród  roD otników  dość w pływowe, 
(K ónigsberger Volkszeitung, E lb inger 
F re ie  Stim m e, In ste rbu rger volks 
w acht, o raz cały szereg tygodników ) .. 
in fo rm u ją  o Polsce dość ob jek tyw nie 
i stanow ią, w raz z p ism am i dem okra- 
tycznem i, n ie jako  kość pacierzow ą tu  
tejszego pacyfizm u. T ak a  n. p. „E l­
binger F reie  Presse** przynosi co pe­
w ien czas dodatek  p. t „O st-Furopa 
Rundschau**, w k tó rym  znakom ity  
znaw ca sp raw  w schodnich, a zw łasz­
cza polskich, p. Gerh. B irnbaum , Jn- 
fo rm u je  obszernie i on jek tyw nie o 
sp raw ach  polskich, nie używ ając w ca­
le p o p u la rn e j obecnie term ino log ji o- 
pozycyjnej socjalistów

Pod kierow nictw em  ty ch  kół, po 
w stała tu  przed p a ru  laty  „P o lsko-n ie­
m iecka w spólnota pracy*’ (Deutsch 
polnisch  Arbeits-Gemeinschaft**). Rów­
nież „F riedensgesellschaft * w K rólew ­
cu rozw ija pew ną —  acz liiebardzo 
głośną działalność. Słabe są copraw - 
da zew nętrzne objaw y tej działalności 
ale już sam  fakt, że is tn ie ją  te czynn i­
ki dobrej woli, k tó re  w śród n as tro ju  
najgorszego hak a ty zm u  nie w ahają  
się p łynąć przeciw ko prądow i. Jest n a ­
dzieja, że ta rozsądna g rupa  ludzi roz 
szerzy  k rąg  sw ych w pływ ów , tem  b a r ­
dziej obecnie, gdy toczą się p e r tra k ta ­
cje, m ające n a  celu zbliżenie Polski 
i Niemiec. A. K w ietniow ski.

Kryzys parlamentarny w Niemczech.
k tó ry ,  jak  w ia a o m o ,  d a n in ę  
rzu ca .

B E R L IN , 3.111 (Pa t) .  A u d ie n c ja
p r z e w o d n ic z ą c y c h  frakc" ce n tro w e j  
i n ie m ie c k ie j  par t j i  lu d o w e j  u p r e ­
z y d e n t a  H i n d e n b u r g a  n ie  z m ien i ła  
d o ty c h c z a s  sy tu ac j i  w e w n ę t r z n o -  
p o l i ty c z n e j .  S ta n o w is k o ,  z a ję te  p rz e z  
p r e z y d e n t a  w s p ra w ie  ż ą d a n ia  d a ­
n in y ,  k o ła  p a r l a m e n ta r n e  u w a ż a ją  z a  
a k t  p o l i ty c z n y  o b a rd z o  d o n io s łe m  
z n a c z e n iu  Jak  się  b o w ie m  okazu je ,  
n a  p ią tk o w e  D osiedzen ie  g a b in e tu  
p rz y b y ł  p o d s e k r e ta r z  s t a n u  dr. M es­
sn e r ,  k tó ry  .m ie n ie m  p r e z y d e n ta  
o f ic ja ln ie  m ia ł  o św ia d c z y ć ,  ż e  p r e ­
z y d e n t  ż y czy  so b ie ,  a b y  p rzy ję to  
p o s tu l a t  d a n in y .  P r e z y d e n t  H in d e n -  
b u r g  w y c h o d z i  z  z a ło ż e n ia ,  ż e  w  
c z a s a c h  o b e c n y c h  sfery ,  k tó ry m  k ry ­
z y s  g o s p o d a rc z y  n ie  d a ł  s ie  zDytnio 
w e  znak i ,  p o w in n y  p o ś p ie s z y ć  z p o ­
m o c ą  o f ia ro m  b e z ro b o c ia .  K o ła  p o ­
l i ty c z n e  w s k a z u ją ,  iż te g o  ro d z a ju  
in g e r e n c ja  p r e z y d e n ta  n a  p o s i e d z e ­
n ia c h  g a b in e tu  d o ty c h c z a s  n ie  b y ła  
p r a k ty k o w a n a .  d a n ie m  ty c h ż e  k ó ł  
p r a k ty c z n ie  o z n a c z a  w y s tą p ie n ie  
p r e z y d e n ta ,  iż o p o w ie d z ia ł  się on  za  
w y s u n ię te m  p rz e z  s o c ja ld e m o k r a ­
tó w  h a s łe m  d a n in y  j e d n o ra z o w e j ,  
t e m  s a m e m  zaś  p rzeć , wko p lan o w i 
f in a n s o w e m u  m in is t ra  M o ld e n h a u e ra ,

od-w ia d o m o ,
si ,t« s rq  

W s k u t e k  z a o s t r z a ją c e j  s ię  s y tu ­
acji w e w n ę t r z n o  po li ty czn e j ,  z w ią z a ­
ne j  z w y s tą p ie n ie m  p r e z y d e n ta  H in ­
d e n b u r g a ,  w ła d z e  n a c z e ln e  n ie m ie c ­
kie j  par t j i  lu d o w e j  z e b ra ły  s ię  dziś 
o godz .  5 pp . n a  n a ra d y ,  w  to k u  
k tó ry c h  j e d n o m y ś ln ie  p rz y ję to  r e z o ­
luc ję , w y s u w a ją c ą  j a k o  n a c z e ln y  
p ro b lo m  p o l i ty czn y  „ p r z e p r o w a d z e r i e  
re fo rm y  r in a n so w e j  w d u c h u  u w o l­
n ie n ia  p ro d u k c j i  n iem ieck ie j  o d  cię  
ż a ró w  i p o p ie r a n ia  z g r o m a d z e n ia  
k a p i ta łu " .  T y lk o  w t e n  j p o s ó b  u d a  
s ię  sk u te c z n ie  zw a lc z ać  b e z ro b o c ie .  
R e z o lu c ja  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  o d ­
r z u c a  w sz e lk ie  p o d w y ż s z e n ia  p o ­
d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic n ,  d o  k tó ry c h  
za l icza  p r o p o n o w a n ą  p rz e z  s o c ja l ­
d e m o k ra c ję ,  a  p o D ie ra n ą  p rz e z  
p a r t ję  c e n t r o w ą  i p r e z y d e n t a  H i n ­
d e n b u r g a  t. zw. d a n in ę  j e d n o r a z o w ą  
od  w y ższe j  k a te g o r j i  d o c h o d o w  N a ­
to m ia s t  ż ą d a  rezo lu c ja ,  a żeby  w  
d r o d z e  u s ta w o d a w c z e j  z a g w a r a n to ­
w a n e  zo s ta ły  n a  ro k  1930 r e d u k c je  
w y d a tk ó w  b u d ż e to w y c h  R zeszy ,  w 
p a ń s tw u c h  z w ią z k o w y c h  i w s a m o ­
rz ą d a c h ,  z a ś  n a  role 1931 r e d u k c je  
p o d a t k ó w  b e z p o ś re d n ic h .

B E R L IN , 3 .III (P a t) .  G a b in e t  R z e
szy  z e b r a ł  ? ię  dzis ia j  o g o d z in ie  1 0  

p r z e d  p o łu d n ie m  ce le m  ro z p o c z ę c ia  
n a r a d  o s ta te c z n y c h  n a d  s p o s o b e m  
p o k ry c ia  d e f ;cy tu  w  b u d ż e c ie  n a  
ro k  1930, W  p o s ie d z e n iu  te m  u c z e ­
stn iczyli ,  z w y ją tk ie m  c h o re g o  m in.

. u r t iu sa ,  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  r z ą d u  
R z e sz y .

P o  d w u g o d z in n y c h  n a r a d a c h  p o ­
s ie d z e n ie  z o s ta ło  o d r o c z o n e  d o  ju tra .  
T y m c z a s e m  z ro z m a i ty c h  s t ro n  są  
p o d e jm o w a n e  p ró b y  wyjęcia , k tó re -  
b y  o d p o w ia d a ło ,  z a ró w n o  s ta n o w is ­
k u  par t j i  c e n t ro w e i ,  d o m a g a ją c e j  s ię  
o p r a c o w a n ia  p la n u  re fo rm y  f in an ­
so w e j  je sz c z e  p rz e d  ra ty f ik a c ją  u- 
m ó w  h a sk ic h ,  iak i ż y c z - n iu  n ie-  
mieckieij partji  lu d o w e j  o d rz u c a ją c e j  
k a te g o r y c z n ie  w sz e lk ie  p ro je k ty  
d a ls z e g o  o b c ią ż a n ia  d o c h o d ó w  i 
ma J i tk ó w .

W e d łu g  in fo rm acy ;  w ieczo rn a j  
p r a s y  d z is ie jsze j ,  na. p o s ie d z e n iu  
g a b m e to w e m  m in is te r  f in a n só w  Mol- 
d e n h a u r e r  z o s ta ł  u p r o s z o n y  o  w y ­
p ra c o w a l i  e n o w e g o  p r o je k tu  k o m ­
p ro m isu .  L o z p a t r z o n y  m a  b y ć  po- 
n a d to  p io j e k t  d e m o k r a tó w ,  p rz e w i­
d u ją c y  o g ó ln e  p o d n ie s ie n ie  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o  w  ro k u  1930 p o d  w a ­
ru n k ie m , że  n a d w y ż k a  ta  w r. 1931 
z w r ó c o n a  z o s ta n ie  o so b o m  o p o d a t ­
k o w a n y m .  P o w s z e c h n ie  j e d n a k  o d ­
c z u w a  się  t e n d e n c ja  d o  z a ż e g n a n ia  
k ry z y s u  ze  w z g lę d u  n a  p o l i ty k ę  
z a g ra n ic z n ą .  Jak  u t r z y m u je  p ra sa ,  
k a n c le rz  M ulle r  czy n i  w sze lk ie  s t a ­
ran ia ,  by  d o p ro w a d z ić  je sz c z e  dc 
p o ro z u m ie n ia  w ło n ie  g a b in e tu .  
M ia ł  on  o św ia d c z y ć ,  iż n a  w y p a d e k  
u s tą p ie n ia  m in is t ró w  M o ld e n h a u e r a  
i C urt iu^a  ca ły  g a b in e t  b ę d z ie  m u ­
s ia ł  p o d a ć  s ię  do  dym is j .  i ż e  nie 
zg o d z i  s ię  on , j a k b y  te g o  ży czy ły  
s o b i r  p e w n e  k o ła  p o l i ty czn e ,  s ta n ą ć  
w R e ic h s ta g u  w  o b ro n ie  u s ta w  h a ­
sk ich  z g a b in e te m  n a  p o d s ta w ie  
p a r l a m e n ta rn e j  z n a c z n ie  w ęższe j ,  niż 
d o ty c h c z a s .

Skrawa reformy fiskalnej 
we Fiancji.

" A R Y Ż ,  3 III iP a t t .  M in is t ro w ie  
R e y n a u d  i G e r m a in  M ar t in  przy  p o ­
m o c y  p o d s e k r e t a r z y  s t a n u  P e t s h  i 
B a re ty  ro z p a try w a l i  s p r a w ę  re fo rm y  
fiśKalnej, u z g a d n ia ją c  p ro g ra m , k tó ­
ry  m a ją  n ie z w ło c z n ie  p rz e d s ta w ić  
ra d z ie  m in is trów .

Z a m ie r z o n a  r e fo rm a  p rz e w id u je  
z n a c z n e  ulgi w p o d a t k a c h  od  Da- 
p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  w s z y s tk ic h  
k a te g o ry j  o raz  ca ły  s z e re g  o b n iż e ń  
p o d a tk o w y c h ,  c e le m  p o le n s z e n ia  o- 
g o in y c h  w a r u a k ó w  e k o n o m ic z n y c h  
w  k ra ju .

Przymus przydzielenia 
miejsca pracy.

W IE D E Ń , 3.III. (P a t) .  K o r e s p o n ­
d e n t  mositiewslci „ N e u e  F re ie  P re s ­
se"  w y w o d t ' ,  że  rz ą d  m o sk ie w sk i  
w  sw ej e n e rg ic z n e j  akcji n a  r zecz  
socja lizac ji  zn ió s ł  fa k ty c z n ie  p ra w o  
s w o b o d n e g o ’ p rz e s ie d la n ia  s ię  r o ­
b o tn ik ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  ro ln y c h  i 
p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .  In ży n ie r  
w  R osii  n ie  m o ż e  n. p . zm ien ić  sw e j  
p o s a a y  b e z  p o z w o le n ia  w ład zy .  
R z ą d  so w ie c k i  p ia n u je  z a p r o w a d z e ­
n ie  o b o w ią z k o w e g o  p rz y m u s u  p r a ­
cy, p o łą c z o n e g o  z p r z y m u s e m  p r z y ­
d z ie le n ia  m ie jsca  p ra c y  G d y b y  „ z n u ­
ż e n ie "  lu d n o śc i  —  p isze  k o r e s p o n ­
d e n t  —  czyn iło  d a lsz e  p o s tę p y ,  
w ó w c z a s  ch w yc i «ię rz ą d  je s z c z e  o- 
s t rz e js z y c h  ś ro d k ó w .

Protest społeczeństwa 
szwedzkiego.

S T O K H O L M ,  3!f i l  (P a t) .  O k o ło
3 ty s .  o só b ,  r e p  :z e n tu ją c y c h  w s z y  
sz tk ie  w yznan is i  re l ig i jne  w  Szw ec; , 
w z ię ło  w czora j  u d z ia ł  w z e b ra n iu ,  
kt< re się  o d b y ło  w  j e d n y m  z tu t e j ­
szy ch  ko śc io łó w  c e le m  z a p ro te s to -  
w ar.-a  p r z e c iw k o  p rz e ś la d o w a n io m  
re l ig i jnym  w  Z w ią z k u  S o w ie c k ic h  
R e p u b l ik  R ad .

Nowe pogłoski w sprawie porwania 
gen. Kutiepowa.

D o n o s z ą  d o  „ K u r je ra  P o r a n n e g o "  n e g o  św ia ta .  P r z y p o m n ie ć  te ż  na- 
z Berlina- W e d łu g  p o g ło s e k  w  k o -  leży  a n a lo g ic z n e  r o k o w a n ia  p rze -
łach ,  m a ją c y c h  s ty c z n o ść  z t ą  g ru p ą  
k o m u n is tó w  n ie m ieck ich ,  k tó rz y  ogło- 
s li św ie ż o  re rw a n ie  z d y k ta tu r ą  
M o s k w y  n a d  k o m u n .z m e m  n ie m ie c ­
kim , tło ta jem nicze ]  s p ra w y  p o r w a ­
n ia  K u t ie p o w a  p rz e d s ta w ia ć  s ię  m a  
j a k  n a s tę p u je :  K u t ie p o w  p r z y b y ­
w a ją c  d o  B er l in a  w ie d z ia ł  n a j d o ­
k ła d n ie j ,  że  m a  s ię  ta m  s p o tk a ć  
z lu dźm i sp e c ja ln ie  u p o w a ż n io n y m i  
p rz e z  S ta l in a  n o  p o u fn y c h  p e r t r a k -  
tacy j ,  k*óre z a p r o p o n o w a n e  m u  z o ­
s ta ły  za  p o ś r e d n ic tw e m  p ry w a tn e g o  
a g e n ta  S talina, B ogow uta .  P r z e d ­
m io t  ty c h  p e r t r a k ta c y j  n ie  je s t  z n a ­
ny , to  j e d n a k  u c h o d z ić  m a  za  p e w ­
n e ,  że  K u t ie p o w  o t rz y m a ł  w y s t a r ­
c z a ją c e .  d  ja n ieg o  g w a ra n c je ,  że  
s p r a w a  m a  c h a r a k te r  p o w a ż n y  i w y ­
k lu c z a ją c y  z a s a d z k ę .  D o m y sł ,  że  p r o ­
p o n o w a n o  K u t ie o o w o w i  d o w ó d z tw o  
c z e rw o n e j  A rm ji  n ie  t łu m a c z y łb y  
się  s a m  p rz e z  się, b o  n ie  m o g ło b y  
u le g a ć  w ątp l iw o śc i ,  że  n a d  teg o  
ro d z a ju  p r o p o z y c ją  K u t i r p o w  w o- 
g ó le b y  p i z e j z e d ł  o d ra z u  d o  p o ­
rz ą d k u .  Z a p e w n e  szło z a te m  o j a ­
k ie ś  sp ra w y ,  d o ty c z ą c a  in te r e s u  
o g ó ln e g o  Rosji,  j a k o  tak ie j  i u s t o ­
s u n k o w a n ia  się em ig rac ji  ro sy jsk ie j  
d o  jak ich ś  d o n io s ły c h  d e c y z y j  r z ą d u  
so w ie c k ie g o ,  w  s to s u n k u  do  ośc ien -

p r o w a d z a n e  w  chwili w y b u c h u  w o j­
ny p o lsk o -so w ie c k ie j  z g e n e ra łe m  
B ru s i ło w e m  i p o z y s k a n ie  B ru s i ło w a  
d o  p ra c y  w  ro sy jsk im  sz ta b ie  g e n e ­
ra ln y m . J a k ą  o d p o w ie d ź  d a ł  K u t i e ­
p o w  n a  p o w ia d o m ie n ie  g o  o m o ż ­
liwości t a k ic h  d e c y z y j ,  t r u d n o  o d ­
g a d n ą ć  T o  p e w n e  j e d n a k ,  że  n ie  
m ó g ł  on  ok reś l ić  s w e g o  s ta n o w is k a  
b e z  p o ro z u m ie n ia  z s z e r s z e m  k o ła ­
mi em ig rac ji  ro sy jsk ie j .  R o z m o w y  
o d b y w a ły  s ię  w  ho te lu  R e ic h sk ro n e ;  
w y s ła n n ic y  S ta l in a  u ży w a li  f ikcy j­
n y c h  n a z w isk  P o p o w  i R o b e r t i .  
O b a j  ci a g e n c i  oczek iw a li  p in w d o -  
p o d o b n ie  n a  o d p o w ie d ź  K u t ie p o w a .  
C zy  ją  w o g ó le  o trzym ali ,  n i e w ia d o ­
mo, w dn iu  z n ik n ię c ia  g e n e ra ła  
zn a jd o w a li  s ię  j e sz c z e  w Berlin ie  
i pow róc ili  d o  M o sk w y  d o p ie ro  w 
k ilka  dni p o te m .  W k o ła c h  kom t. 
n i s ty c z n y c h  u leg ły ch  M o sk w ie  s t a ­
ra n o  s ię  p o r w ą n e  p rz e d s ta w ić  w 
te n  sp o só b ,  i c  r o k o w a n ia  K u t i e p o ­
w a  ze  S ta l in e m  w y sz ły  n a ja w  i że  
ci, k tó rz y  g o  po rw ali ,  dz ia ła l i  n a  
w ła s n ą  r ę k ę  a lb o  w s k u te k  p e r s o n a l ­
ne j  po li tyk i  a m b a s a d o r a  D o w g a lew -  
sk ieg o ,  p rz e c iw n e g o  w sze lk im  p o r o ­
zu m ie n io m  S ta l in a  z e m ig ra c ją  r o ­
sy js k ą  w P a r y ż u

Zamachy na pociągi pośpieszni
1JLDAPE.SZT, 3 .III. 'P a t), Od pewnego cza 

sy w ydarzają  się zam achy na  pociągi posp ie­
szne kolei w ęgierskiej. Niedawno jacyś dw aj 
osobnicy osłrzeliwuli pociąg pociąg pośpiesz­
ny W iedeń— Budapeszt, o-hecnie zaś dokona­

no zam achu na pociąg pośpieszny, idący z 
Szegiedynu , m ianowicie na  jednej ze stacji 
•dano strzały  w ikierumku pociągu pośpieszne­
go. Śledztwo w tej sprawie jest w toku.

In  owy awantura na wyścigadi.
MAESYLJA, 3 .III. (Pat). V/ czasie w yści­

gów konnych doszło tu do pow ażnych z.ahu- 
rzeń z powodu niezadow olenia publiczności 
7. decyzji sędziego TŁutn publiczności obalił

sztachety i podpalił zabudow ania stajenne. 
W ezw ana straż  ogniow a p rzystąp iła  do ga­
szenia pożaru .

. O n  a s m «

PEBPIGNAN, 3.III. (Pat). Ulewne deszcze 
spow odowały gw ałtow ny p rzybór we w szyst­
kich rzdkaeb w  okolicy Penpignan, skutkiem  
czego uległy zalaniu niżej położone m iejsco­

wości i drogi. Tory kolejow e zostały w paru  
miejsćacl zerwane.’ W niek tórych  okolicach 
wysokość wody na  zalanych drogach  wynosi 
zgórą I m etr.
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„ E U  E R G  O  S ”
ANODOWE i DG LATARF.fr KIESZONKOWYCH

m
m

g w a r a n tu ją  n a jw y ż s z ą  jakość . 2 0  lat d o ś w ia d c z e n ia  
d a ją  p e łn ą  g w a r a n c ję  w y s o k i e g o  g a t u n k u

w yrobów  „ E N E M iO S
—  Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  — :

ib e u  "*MKir,asSiL'umaesr-ifcfa
WYSTAWA PHILIPSA g

„3ADJ0 i ŚWIATŁO” "E
B
a Ul. Ad. Mickiewicza 23

w  d a lsz y m  =:ą g u  c o d z ie n n ie  o d  godz . 19 d o  22 o d b y w a ją  się  
d e m o n s t r a c j e  n a jn o w s z y c h  o d b iu rn ik c w  i r a d jo s p rz ę tu .

W s t ą p  w o l n y .
Dziś o godz. 23 będzie nadana z wystawy „Radio i Światło* P Lihpsa audycja 
literacka w wykonaniu zespołu dramatycznego Rozgłośni Wileńskiej i artystów 
T ea tru  Miejskiego na Pohulance. Na powyższą audycję Dyrekcja Wystawy 

zaprasza wszystkich miłośników żywego słowa. W stęp  wolny.

Warszawa 
ul. Zgoda 8

polecają

doborowej
jako śc i.

C e n n ik '  
n a  ż ą d a n ie .

TOM P0EZYJ.
W tych dniach ukazał się aa p a ł ­

kach księgarskich tom poezyj p. J a d ­
wigi Wokulskiej p. t. „Płonący Dom*, 
nakładem zasłużonej drukarni w ydaw ­
niczej p. Ludwika Chomińskiego Z 
tomu tego wyjmujemy jeden wiersz.

*-  ̂ i  Red.

Serce zaczarowane.
Umarłam  — i na płaskim  złożono m nie stole. 
Chirurg przetarł binokle, rodzili, radzili, 
(Zegar szed ł i trzaskali drzw iam i, gdzieś

na dole/
Słeekł: -  nie m oiem u tracić an i jednej chw ili.

i  i  u "  * , i a i
X eżatam  ju ż  urrtufla, sztyw nu, nieruchome, 
Qdy  m i lewą pierś przeciął cieniutkim

lancetem.
Osunęła się ściana, marmurowa, stroma , 
cCA  zegar cg kał cicho: Qcizie to? Qdzie to?

Q dzie to?
> \

Qdziez to było, co f>alce chirurga nerwowe 
S zuka ły  z  takim  trudem <we krw i unurzane?  
Szep ty  ciche nndem ną, pochylone głowy,
*jodoform , 3$ i ulej w aty fruwająca piana„

W y ję li wreszcie klejnot, chciwi doświadczenia,  
i  oczy swe łakomie w  jeden punki utkwili. 
Chirurg jakgdyby pobladł, lecz rzek ł

1 od niechcenia.
Uwaga! — nie możemy tracić an i chwili.

ŚBylam przecież nieżywa , lecz serce tętniło 
Sum o zo sobie z  łoskotem i głuchym

pom rukiem . 
Czerwoną, zwilgotniałą, Tozedgraną bryłą ,
J l  zegar ciągle cykał: iDopóty — dopóki.

— W ięcej światła m i da j ciel — b in o k le
spotniały.

zrła wyciągniętej dłoni krwawe serce skacze. 
tBioły stó ł się zakręcił, kręci się św iat cały# 
Coś się dzieje potwornie, inaczej, inaczej.
22 ii . „ ą i ‘ i
Jrotęga mego serca i czerwień dymiąca,
iKtórej żadna śmierć marna nie zdoła

znieczulić ,
Z a m kn ie  się w swego bolu wiekowej rozłące, 
Uak boski nektar słońca w kryształowej kliu .

Poót.ętcowanie.
P an u  m jr. dr. J  u r o w o w i  Michałowi 

za  dokonanie n a s /e m u  synkow i Zbyszkow i 
P lackow skiem u trzy k ro tn e j o p erac ji usznej 
i późn iejszą przez okres 2-u m iesięcy  n ad e r 
trosk liw ą opiekę lek a rsk ą , o raz  siostrori. 
oddziału  zakaźnego  s z p itr la  O b sza ru  W a­
row nego ę Wyso ckiej Jadw idze i p. J a ro ­
szew skiej Jadw idze 5 siostrze oddziału  nsz- 
_ego szp ita la  O bszaru  W arow n-go  p. Sza- 
biińskle! S tan isław ie  za  praw dziw ie s io s trza ­
ne opiekę przez czas pobytu  sy n k a  w szp ita lu  
na jse rd eczn ie jsze  podziękow anie tk ła iia lą

B a n  « B r
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Giełda warszawska z dn. 3.111. b. r.
WflEUTY i DEWIZY.

lel^Jf .......................... 1?4,22— 124,S3—123,91
y b a ń s 1' ...................... 173,30^ 173,73 —172,87
H o l a n J j u .....................  367,14—258.31—358,54
".openhaga . . . 2:18,06-239,25—238,Of
L ondyr .................. 43,337*—43,44—4 ',22*/*
N owy Y o r k ......................b.STOJ—8,023—8 88ł
P a r y ż .......................................34,88—34.97—34,79
Nowy York kabel . . . .  8 ,9 2 -3 ,9 4 — ° 90
S z w a jc a r j a .................. 172,10—172,53—17 S7-
S to k h o lm ......................23j ,4q— 24P00 233,80
W ie d e ń ..........................  125,50— l i  5,87— ,25,26
Yłoeliy . . . .  40,74—16,88—46,62

Berlin w obr. p ry  w  ................... 212,75
PftPIERY PROCENTOWE:

P ożyczka  ln w e sL ..........................................198,Cb
5%  prem iow a do la r. . . 75 ,00-74,50—75,00
5% konw ersy jna  ■ .........................52jx>
6% d o la ro w a ..................................... 73,60
5% k o le jo w a ......................................48,75
7% S ta b i l i z a c y jn a .........................85,50
6% U  Z. R G. K. 1 B.R., obi B. G. K. 94,00
Te Barne 7%  83,26
8*̂  T. K Przem . P o i.......................  . 80,50
47 ,%  ziem skie . . . .  . 52,GO—51,75—52,00
7% ziem skie d o l a r o w a .............................. 75,0#
5% w a r s z a w s k ie ............................. 56,50
8% w a r s z a w s k ie ..................... 74,75—74,00
8% Pł t r k o w a ..................................63,00
10% S ie d l e c ...................................  74 ,75 -75 ,00

‘ A K C J E
B ank H a n d lo w y ..............................   . 117,00
B ank Po B k i ............................... 104,50— 164,75
B ank S pó łek  Z arobk..................................... 78,50
E lek trow n ia  w D ą b ro v ;ie ..........................50,00
S iła  i S w i a t f o ............................................... 90,00
C e g ie lsk i............................................................ 40,00
L i l p o p ................................................................ 24,0#
S ta ra c h o w ic e ............................  . . 20,59

Otwarcie Muzeum Tcw. Przyj. Nauk.
C a łe  W iln o  in te le k tu a ln e  s taw iło  

s ię  n a  u ro c z y s to ść ,  k tó ra  b y ła  p ię k ­
n ą  i z a jm u ją c ą  s a m a  p rz e z  się, a 
łą czn ie  z t r a d y c ja m i ,  ja k ie  p r z e d ­
s ta w ia ła ,  s ta ła  się  ś w .a d e c tw _ m  w y ­
t r w a ł  iści i id e o w o śc i  g ru p y  w iln ian , 
■dziś p rz e w a ż n ie  w  g ro b a c h  leżących .  
F o  k ilku  s ło w ach  prof. P a r c z e w s k ie ­
go , o d c z y ta ł  k u s to sz  p. M. Bren- 
sz te jn ,  k a m u i i k a t  o d z ie ja c h  z b io ­
r ó w  i in s ty tu c j i  treści n a s tę p u ją c e j :  

W  1931 r. p r z y p a d a  75 ro e z r r e a  
o tw a rc ia  w W iln ie  Tymcza oiuej K o ­
m isji A>cheologic2 «e'ji pubbczn<>go Mu­
zeum  starożytności W 1856 r.t g d y ż  
d o t y c h c z a s o w e  zb io ry  u n iw e r s y te c ­
k i e  n ie  b y ły  d o s t ę p n e  d la  pub licz ­
nośc i ,  a  z re s z tą  w y w ie z io n o  je  po  
z a m k n ię c iu  w sz e c h n ic y .  K o m . a r c h e ­
o log iczna ,  n a  k tó re j  cze le  s t a ł  E u ­
s ta c h y  T y s z k ie w ic z  d ą ż y ła  d o  p r z e ­
k s z ta łc e n ia  s ię  z c z a s e m  w T o w .  
n a u k o w e  o b e jm u ją c e  ca ły  hraj. P r o ­
j e k t  U3 taw y  T o w .  P rzy i .  N a u k  z ło ­
żo n y  w  1862 r. p rz e z  T y s z k ie w .c z a  
w  P e te r s b u rg u  u to n ą ł  w  n a w a łn ic y  
p o w s ta n io w e j .  £ M u ra w je w  p o s ta r a ł  
s ię  z rćszczy ć  i te  n a w e t  je g o  z a c z ą t ­
ki, g d y ż  p o w o ła ł  k o m is ję  u r z ę d n i ­
czą ,  m a ją c ą  r e o r g a n iz o w a ć  M u z e u m  
w ileń sk ie ,  czyli u s u w a ć  z n ie g o

w sz y s tk o ,  c c  o z w ią z k u  z P o ls k ą  
św iad czy ło .  W  re z u l ta c ie  w  1865 r 
p a r ę  ty s ię c y  p r z e d m io tó w  p o sz ło  do  
E rm i ta ż u  i M u z e u m  R u m ia ń c o w s k ie -  
go  w  P e te r s b u r g u .  C h ę tn e  . h o jn e  
d a ry  j- iem iań s tw a  z L i tw y  i Białej 
R usi  z o s ta ły  z r a b o w a n e .  O b e c n ie  z 
ty c h  w sz y s tk ic h  z a b y tk ó w  z w ró c o ­
n o  je d e n :  g r u p ę  m a r m u r o w ą  d łó ta  
O s k a r a  S o s n o w s k ie g o ,  p r z e d s ta w ia ­
ją c ą  J a d w ig ę  i Jag ie ł łę ,  k tó r a  z n a j ­
d u je  się w  W arszaw .e. P e łe n  i d e o ­
w y c h  z a m ia ró w ,  tw ó rc a  z b io ró w  E. 
T y s z k ie w ic z  m u s ia ł  u s tą p ić  ze  s w e ­
go  s ta n o w is k a  a  46,822 p rz e d m io ty  
i b o g a ty  k s ię g o z b ió r  s ta ł  su; p o d  
rz ą d a m i  R o s jan "  Biblioteką PubLc2ną  
i M u 2eum starożytności, d o  k tó ry c h  
n ik t  z P o la k ó w  n ie  zag ląd a ł ,  g ayż  
s łuży ły  ru sy f ik a c y jn e j  p o l i ty c e  r z ą ­
du. C z ło n k o w ie  K om isj i  A r c h e o lo ­
gicznej ro z p ro sz e ń , ,  ro z s trze lan i ,  w y ­
g n a n i  n a  Syb ir ,  in s ty tu c ja  p r z e s ta ła  
is tn ieć .  By oca lić  zaby tk i ,  w y w o ż o ­
n o  je  do  m u z e ó w  w R a p p e r s w y lu  
lu b  w K ra k o w ie ,  c h o w a n o  w d o ­
m a c h  p ry w atn y ch .

W  tak im  s ta n ie  r z e c z y  do< z ek a -  
n o  w  ’899 r chwili, k i e d y  g -o n o  
o s ó b  zw iąza ło  s ię  p o c ic h u  i p ry w a t  
n ie  W Tow. M iłośników starożytności

i ludozno.wstwa, z w a n e  o g ó ln ie  Kół­
kiem  Arckeologicznem.

In ic ja to rem  te g o  b y ł  p. L u c ,a n  
U zięb ło . C zynny  u d z ia ł  b ra  i : m ec .  
B u łh a ro w sk i ,  p. K  P o d e r n ia ,  W a n -  
d a lin  S zu k iew icz ,  S. Ja ro c k i  art ,  m a ­
la rz  W .  M a k o w sk i ,  J. Z a w a d z k i ,  
:n i .  M o raw sk i ,  Boi. R u s ie c k i  a r t .  mai., 
K  S te fa n o w sk i ,  A le k s .  W asi lew sk i ,  
M o ra c z e w s k i  L. a n ty k w a r ju s z  i n u ­
m iz m a ty k ,  W ł. Z a h o r s k i  i L . C z a r ­
k o w sk i  i inni.

K ó łk o  to  z e b ra ło  k i lk a  ty s ię c y  
rub li  n a  r e s ta u r a c ję  Z a m k u  T r o c ­
k ieg o ,  w y d a ło  k s ią ż k ę  S zu k iew icza  
w  1901. Szkice archeologiczne ( e p o k a  
k a m ie n n a ) ,  p o s ta w i ło  p o m n ik  F r a n ­
c iszk o w i B o h u sz e w ic z o w i ,  p ie ś n ia ­
rzo w i b ia ło ru sk ie m u  w  Z u p r a n a c h ,  
rob iło  k ra jo z n a w c z e  iw y c ie c k i ,  z b ie ­
ra ło  m a te r ja ły  i in w e n ta ry z o w a ło  
z a b y tk i  k o śc ie lne .

W r e s z c ie  w 1906 r. d n ia  15 p a ź ­
d z ie rn ik a ,  ró w n o  w 40 la t  p o  z a m ­
k n ię c iu  M u z e u m  T y s z k ie w ic z o w -  
sk ie g o  u k a z a ła  się o d e z w a  p o d p i ­
s a n a  p rz e z  prof. A . P a rc z e w s k ie g o ,  
J. M on tw ił ła ,  O r z e s z k o w ą ,  Wł. hr. 
T y s z k :ew icza ,  hr. W . P u t tk a m e r a ,  
d r. W ł. Z a h o r s k ie g o ,  Cz. J a n k o w ­
sk iego ,  J. I ł ła sk ę  z w e z w a n ie m  d o  
z ,a z d u  w  W iln ie  ce le m  o m ó w ie n ia  
p r o je k tu  z a ło ż e n ia  Tow. Przyjaciół 
N auk. T o  b y ło  p o c z ą tk ie m  jego

is tn ien ia  i z a ło ż e n ia  M uzeum  w  p o ­
d a ro w a n y m  p rz e z  hr. P rz e z d z fe c k ie g o  
z P o s t a w  p a ła c y k u  p rz y  ul. Y y z e n -  
h a u z o w sk ie j ,  w ra z  ze  z b ro jo w n ią  
i z b io ram i p rz y ro d n ic z e m i .  Z b i o ­
ry  A . Z a b o r s k i e g o  z m a ją tk u  Po- 
szuszw ie ,  obfic ie  w zb o g ac i ły  t e n  z a ­
c z ą te k  >a n ie b a w e m ,  co  kto m ó g ł  
d a w a ł  i p rze sy ła ł ,  b y  zb io ry  k ra jo w e  
w zbo g ac ić ,  o f ia ru jąc  c e n n e  p a m ią tk i  
r o d z in n e ,  i o c a la łe  z p o g ro m ó w  
d z ie jo w y c h  za b y tk i .  P a ła c j ’k  P rzez -  
d z ieck ich  p ę k a ł  od  n a d m ia r u  p r z e d ­
m io tó w , w te d y  ś. p . ’ H i la ry  Ł ę s k i  
o f ia ro w u je  g ru n t  i p i e n ią d z e  n a  b u ­
d o w ę  p ię k n e g o  g m a c h u ,  k tó ry  o b e c ­
ne  is tn ie je .  W  1910 r. z a ło ż o n o  tu  

k a m ie ń  w ęg ie ln y ,  a w  1914 p rz e  
vr ez io n o  w sz y s tk o  z p a ła c y k u  P rz e z -  
dz ieck ich .  !

ty m  c z a j i e  1913 r. nas tąp i ło  
z lan  : s i r  z b io ró w  T w a  M uzeum  
N a u ki » S ztu k i  p o w s ta łe g o  j e d n o ­
cześn ie  p ra w ie  z 1 ow. P rzy j .  N a u k  
w  1907 r." i zav .ieraj.ncego zb io ry  
c ie k a w e  hr. A . i W ł.  T y s z k ie w i ­
czów , E . B u łh a k a  i L. U z ięb ły ,  ze  
z b io ram i T o w .  P rzy j .  N a u k .

N ie w y k o ń c z o n y  g m a c h  z o s ta ł  
ja k o  t a k o  p rz y s to s o w a n y  d o  s w e g o  
c e lu  i s łuży ł  s p o łe c z e ń s tw u  w e d le  sił.

O p ła t  n ie  p o b ie r a n o  ż a d n y c h ,  o d  
n :ko g o ,  p ra c o w a l i  p r z e w a ż n ie  d a r ­
m o  w sz y se y  m iłośn icy . W y m ie n ić

tr z e b a  tu ta j  n a z w is k a  o f ia rn y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  dr. Z a h o r s k ie g o ,  prof. 
K ośc ia łkow sk tiego ,  dr. C z a r k o w s k ie ­
go, p. B re n sz te jn s  , p ; U z ie m b ło  i 
in n y ch ,  k tó rz y  p i e c z ;  n a d  z a b y t k a ­
mi o b  < i s ta ra l i  sis  ̂ n ic  d a ć  z a ­
m rz e ć  in s ty tu c j i  tak  w a ż n e j  d la  k u l ­
tu ry  k ra ju ,  i b o g a te j  w  zb io ry  r ó ż ­
n e g o  rodza ju .

W o jn a  nic  nie zn isz c z y ła  i n ik t  
n ic  n ie  z ra b o w a ł ,  l leżby  s k a rb ó w  
r o d z in n y c h  ocaliło  z iem ia . is tw o ,  g d y ­
b y  z a m ia s t  je  w y w o z ić  d o  R osji  t u ­
taj z d e p o n o w a ło ! . .

P o  o d z y s k a n iu  w olności,  p rz y  fi­
n a n s o w e j  p o m o c y  F u n d u s z u  K u l tu ry  
N a ro d o w e j ,  w y k o ń c z o n o  g m a c h  i 
r o z p o c z ę to  re o rg a n iz a c ję  t u k ła d u  
zb io ró w , s y s te m a ty c z n e  ich  ro z m ie ­
s z c z e n ie  i p la n o w e  z g ru p o w a n ie .

T u  n ie z m o r d o w a n ą  p r a c ę  p o ło ­
ży ł  p r z e d e w s z y s tk ie m  p  k u s to s z  M. 
B r e n s z t ' j n  (p ra c u ją c y  p ró c z  te g o  j a ­
k o  b ib l jo te k a rz  U . S. B.) p rz y  p o ­
m o c y  p. H o p p e n a ,  prof. K o śc ia łkow - 
sk ieg o ,  Jodi.iev-:cza , prof. R u sz c z y c a  
i in. R z e te ln ą  ich z a s łu g ę  og lądali?  
m y  w szyscy .  G g ro m  p racy ,  p o m y ­
s ło w o ść ,  g u s t  i m o ż n a  p o w ie d z ie ć  
w y tw o rn o ś ć  ro z m ie sz c ze n ia ,  sp ra w ia  
ia k ą ś  w  ty c h  m a r tw y c h ,  s ta rych  
s p rz ę ta c h  ż y w o tn o ść ,  w y m o w ę  d z ie ­
jó w  n a s z e g o  k ra ju ,  n a s z y c h  Ojców 

d z ia a ó w .

N ie s p o s ó b  tu o p is y w a ć  p o s z c z e ­
g ó ln e  dz ia ły ,  o g ó ln ie  s tw ie rd z ić  m o ż ­
n a ,  że  je s t  p ię k n e ,  c h o c  n ie d u ż e  
m u z e u m ,  ze  t e r a z  m o ż e m y  je  ś m ia ­
ło  p o k a z y w a ć  k a ż d e m u ,  k to  s ię  hi- 
s to r ją  n a s z ą  in te r e s o w a ć  z e c h c e .

D z ie je  z 63 r., M ick iew icz ’a n a ,  m a ­
la r s tw o  w ileń sk ie ,  c z a sy  w o jny ,  d o ­
k u m e n ty  i p rz e d m io ty ,  w s z y s tk o  to  
zac iekam  .a i p r z y k u w a  u w a g ę .

A  6 ala  X V III  w. j a k  m a je s ta ty c z ­
n ie  w yg ląda!  Z b ro je ,  p o rc e la n a ,  
w a c h la rz e ,  p a s y  słuck ie . . .  a  g d z ie ż  
s ię  p o m ie s z c z ą  zb io ry  e tn o g ra f ic zn e ,  
k tó re  tu  b y ły  i k tó ry c h  p. B re n sz te jn  
m a  t a k  c i e k a w ą  k o lek c ję?

A  ileż  je s z c z e  p rz e d m io tó w  n ie  
zn a laz ła  . już ‘ p o m ie sz c z e n ia !  D ale j 
ho jn i  m e c e n a s i  sz tuk i  i k u l tu ry ,  m i­
n is te r s tw o ,  m ę ż o w ie  s ta n u  i w s z y jc y  
k to  c h c e  m ą d ry ,  c e lo w y  ; r a c jo n a l ­
n y  w y s i łe k  k u l tu ra ln y  p o p ie ra ć .  
O g lą d a jc ie  to  co  z ro b io n e  t a k  m a ­
ły m  fu n d u s z e m  a t a k  w ie lk im  t r u ­
d e m , o g lą d a jc ie  i c o p r ę d z e j  d a ­
w a jc ie  p ie n ią d z e  n a  d o b u d o w a n ie  
s k rz y d e ł  do  g m a c h u ,  a  n ie je d e n  
zb ió r  w ileń sk i  s ię  t a m  zna jdz ie .

Hel. Romer.
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WIEŚCI I C» RAZKI Z 1RAJU
Zlikwidowanie szeroko rozgatęzimiei organi­

zacji szpiegowskiej.
Pm cd Idikii dniam i władne bezpieczeńst­

wa wpadły na trop  szeroko rozgałęzionej or- 
ga  tizaeji szpiegowskiej, k tó re j działalność 
rozciągała się na teren  pogranicza polsko-so­
wieckiego. »V zw iązku z w ykryciem  tej o l­
b rzym iej afery szpiegowskiej przeprow adzo­
no w rejon ie  "d rinków  ganiieznych Stołpcc, 
I wieniec, oraz na terenie pow .' Wilejskiego 
cały szereg rew lzyj i aresztow ań. Ogółem a- 
resztow ano 22 osoby, co do których zebra­

no obfity m aterja t obciążający w postaci ta j­
nych szyfrów7, dokum entów i planów . W  w y­
niku rew izji w ręce w ładz bezpieczeństw a 
wpadły rów nież dokum enty niedw uznacznie 
stw ierdzające iż członkow ie bandy szpiego­
w skiej u trzym yw ali staiy  kon tak t z G. P  U. 
w M ińsku.

Aresztowań dokonano w nocy z soboty na 
niedzielę.

jeszcze dwie ofiary waśni sąsiedzkich.
W folw arku A ntoninbory gm. kobyli: ic- 

k iej w czasie odbyw ającej się lam zabawy ta ­
necznej pod wpływem alkoliolu w ynikła bó j­
k a , w której śm ierć poniósł A ntoni Łapenik. 
mieszkaniec w i Siinony

Zabójców w osobach Stanisław ą Szybki

i Zenona K obzinka policja aresztow ała.
— Na tle n ieporozum ień osobistych we 

wsi W ielkie Sioło, gm gródeckiej, Stefan 
Sieńko z tej wsi ciężko okaleczył W łodzim ie­
rza  floro  ho w i cza.

Śrfifetf w ?3d®w3tsrn jeżfórife.
MNszkamcc m-ka Miadzioł Ju ljan  Horod- 

oiczy pow racając wieczorem około godz. 18

1- P raea  ..s n iatow u pozaszkolna w po 
wiecie o rm ia ń sk im . Zastraszająca jest sta­
tystyka  b ija tyk , zabójstw , popełnionych pod 
■wpływem alkohohi, n a  w ieczorynkach, chrzci 
nach, weselach i t. p . ucztach To są w szyst­
ko skutki w ojny. N a l e ż y  ze stanem  tym to ­
czyć zaciętą w alkę, a  najskuteczniejszym  sro 
-dkiem jest ośw iata, rozryw ka ku ltu ralna i za ­
m iłow anie p iękna i dobra.

Praca w tym kierunku polega u nas na 
w alce 7. analfabetyzm em  (t. j. organizacja 
trzystopniow ych, óśmlostopniowy-eh szkól 
dla dorosłvch). 2. O rganizacja kursów  robót 
kobiecych, kro ju  i szycia. 3. Akcja odczyto­
wa. 4. O rganizacja św ietlic, czytelń, przedsta­
wień i b ib ljo tek  oświatowych. 5. Spółdziel­
czość akcja  rolnicza.

W obecnym roku  szkolnym  1929— 30 u- 
ruchom iono w 11 (jedenastu) punktach  k u r ­
sy trzystopniow e, k tóre obejm ują 357 słuch. 
\u rsy  te są prow adzone w yłącznie przez n a ­

uczycielstw o szkół pow szechnych. Szkoły dla 
dorosłych j m łodocianych uruchom iono w 
trzech m iejscach: Oszjnianie, Sm orgoniach i 
Holszanach. Słuchaczy 115. Kursy kroju  i 
szycia, oraz robót kobiecych uruchom iono w 
5-ciu m iejscowościach.

O ile chodzi o akcje  odczytową, to s ta ty ­
styka ubiegłego roku szkolnego może w zu­
pełności św iadczyć o rozm iarach  tej dziedzi 
ny: odczytów wygłoszono 447. Odczyty te 
były na tem aty  historyczne, geograficzne, 7  
nauki o Polsce w spółczesnej, ro ln icze i spó ł­
dzielcze. L atarń  projekcyjnych na terenie po­
w iatu m am y 4, apara tów  kinem atograficz- 
lych ośw iatowych m am y 3 i jest nadzieja, 
:e na jpóżn .e j w kw ietniu jeszcze dokupim y 

4 aparaty . Jest perspektyw a stw orzenia w ła­
sne w ypożyczalni film ów. Świetlic dla do­
rosłych w lokalach specjalnie n a  ten cel w y­
najętych m am y 11, a w  lokalach szkolnych — 
12 czli ogółem świetlic m am y 23. Każda ze 
św ietlic, zwłaszcza w ośrodkach gm innych. 

■ w ypasażona jest w gry  świetlicowe, (od 10 
00 15 gier), pism a codzienne i tygodniowe o- 
raz w bibljo tekę w ędrow ną. W św ietlicach 
łych p rzerab ia  się korespondencyjne kursy 
ro lnicze, gospodyń im Staszica Kursy ta,ku 
na  teren ie  pow iatu  prow adzone są w 22 m ie j­
scowościach. Następnie .są specjalne godziny 
czytania gazet dla starszych (rodziców m ło­
dzieży! i dyskusje poświęcone różnym  zaga­
dnieniom  w ypływ ającym  z życia codziennego 
Czytelń dobrze prosperu jących  jest obecnie 8 
(osiem). B ibljotek Oświatow ych na terenie 
pow iatu aa my 20 w tern 14 b ib ljo tek  w ędro­
wnych. W ciągu roku  1929 przybyło nam  2085 
tom ów. Subsydjum  sam orządow e na  ten cel 
wynosiło 6 tysięcy zł. Ilość czytelników  b i­
b ljo tek  ośw iatow ych w dniu  3 .XII. 1929 r. 
wynosiła 1877 osób. P zredslaw ień  z dorosł. 
zorganizow ano w ciągu roku  53.

ilość nauczycielstw a pracującego w dzie­
dzinie Oświaty Poz, wynosi 90 osób. Duszą 
pracy O światow ej Pozaszkolnej jest nauczy­
cielstw o i n iew ielki odsetek ludzi dob re j woli. 
Należałoby odwołać się do pozostałego spo­
łeczeństw a, (myślę o inteligencji) k tóre w ró ­
w nej m ierze ponosi odpow iedzialność Wbb«- 
państw a i w łasnego sum ienia za w ychow anie 
dobrego obyw atela k ra ju .

Bo trudno  zwalać ;en obowiązek na jedną 
grupkę łudzi.

tym  krótkim  zarysie podałem  drogi po 
których kroczym y v walce z ciem notą . de- 
•luorai.zaeją młodzieży. Śmiało mogę pow ie­
dzieć i f .  gr tm  rzUcony na ołtarz p racy  jak ą  
się podejm uje p rzy  planow ej realizacji p if  
fczynań daje pom yślne plony. Zapotrzebow a­

ne pow staw ania placówek do tego powoła- 
nycl jest znaczne, lecz tru d n a  sy tuacja  gos­
podarcza sam orządów  naszych pom im o n a j 
szczerszych chęci nie jest w stanie potrzebom  
tym  zadość uczynić. Dlatego czynniki m iaro ­
dajne, k tóre rozporządzają  funduszam i na 
ten cel pow inny przeznaczyć na te tereny 
wi jksze kwoty \v granicach p rzynajm niej o i  
tO do 15 tysięcy z}  ̂ aby tern dać moóność 

;«ubsydjow; m a placówek kultu ralno-ośw iato­
wych. Idąc tą  drogą możem y mieć gw arancję 
żę żadne strachy w ywrotowe nie będą dla nas 
straszne, bo mam y niem al wszędzie grun t po- 

;l In; d< pożytecznej pracy, tylko że brak  
środków  finansow ych n ;e pozw ala nam  do 
tych  terenów  dotrzeć co w ykorzvst\ w ują czę- 
s 'o  nasi przeciw nicy

Stanisław  Keczmer.

NffŁODEtZNO
Z życia c rganizacy i i stow arzyszeń w 

Atołotfeeznie, Dnia 25 ub. m. naznaczony 
z',u d  P atronatów  Stow arzyszeń Młodz. P o l­
skiej w M olodecznie zgrom adził z terenu po­
w iatu liczącego 11 oddziałów, zaledwie 3 o- 
s°by. Oczywiście nastąpiło  fiasko. Dziwić się 
ńależy fż S. M. P., posiadające dość licznie 
Zgromadzoną w sw ych szeregach młodzież, 
zbagatelizowało uprzednio  pow iadom iony 
J®zd, dając tern sam em dowód o m ałej ży- 

^e tn o śc i ‘ej instytucji.
7 W -orzeciwieństwie do S. M. P. organi- 
inoH0 2w'3zku strzeleckiego, dzięki energji jej 
1̂. ych kom endantów  pp. B anela i Gumińs- 
,krP8o, raźno  postępuje naprzód . W czasie ich 

'eso , bo zaledwie dw um iesięcznego, u- 
Jf-ama odbył się zjazd prezesów i ko- 

■lerp Mów oddziałów, znajdujących się na 
Otlbv>e P °w*a û > n a  który  orzybyli wszyscy, 
a c> / ?  .*« przedstaw ienia i zabawy, które, 
kaśę° ytiek w niew ielkiej ilości, ale zasiliły
«zęścj*"*e,ecką ająe tem  sam em  m ożność 
grarnu zrealizow ania nakreślonego pro

Piniw^262 kom endę pow iatow ą, 
n izacy U j^^o ść , zam iłow anie i zmysł orga- 
o d d z ia i^ ^ .^ k  też opieka i ścisły nadzór nad 
wydatno; 1 p‘ Banela i Gumińskiego, przy 
!’■ W. j kom endanta powiatowego
oddziały d0 , po r- Kaliszuka, doprow adziły
ją c  na  czojg . u zadaw alniająoego, wysuwa-
szew iciach. Jc^ oddział w Rakowie i Ja r-SJ>

W I D 2 E
+  'ro żn y  Sicr 

Pochm urne d n ie „Pow oduje ogrom ne stra ty
ziemię niezw ykłym  ° '  “6 lutego, obdarzyły 
na drzew kach i ‘fe . *zr°nein, k tó ry  osiadając 
s tra ty  w drzew ostan „ “ch Poczynif ogrom ne 
-Górnych. Jadąc  dnia L ^ zewodach  telegra- 

2 '  lutego z W idz do

do domu niebacznie w padł do n iezam arżnię- 
tego jeziora i utonął.

T urm ontu , na przestrzeni 50 kilom etrów  o- 
glądalem  dziesiątki tysięcy drzew , przew aż­
nie liściastych z obłam anem i gałęziam i, a wie 
le przepołow ionych od ciężaru nalepionego 
na gałęziach szronu. W spaniały zaiste w tych 
dniach był w idok w ilesie. bo w szystkie d rze­
wa p rzy  drogach i lasach były pokryh b ie­
lą, niby kw itnące czerem chy. Stare, roz ło ­
żyste brzozy ugięły się i pochyliły  pod cię­
żarem  ległego na  .nich s-zronu, dźw igając na 
sobie po k ilkadziesiąt pudów7 ciężnru. Młode 
drzew ka wszystkie nagięły się do ziemi, a 
wiele 7. nich  stoi złam anych.

N ajbardziej zaś ucierpiały  telegrafy i te ­
lefony.

Jadąc i obserw ując przestrzeń od Tur- 
m ontu do D ryśw iat, naliczyłem  praw ie poło­
wę drutów  porw anych, n iek tóre z w yrw ane- 
mi ze słupów izolatoram i, a  ciężar osiadłego 
n a  d ru tach  szronu dochodził do k ilkudzie­
sięciu kilogram ów

Ten niezw ykły szron panowrał, zresztą, 
n ietylko tu ta j i spow odował wszędzie znacz­
ne straty . Adam H abdank.

W I A ł  Y N
+  U raczył się denaturatpm . W e wsi Reć- 

ikowicze, gm. w iazyńskiej po libacji sp iry tu ­
sem skażonym  zm arł Bazyli Sawelje.r.

RAD05ZK0WICZE
+  Amatouskie przedstaw ienie. S taraniem  

gminnego kom itetu floty narodow ej, w dniu 
15 lutego r. b. we wsi Powiazynii! zostało zor 
ganizow7ane am atorsk ie  p rzedstaw ienie, na  
którem  odegrano dw ie sztuki „C hrapanie z 
rozk azu ” i „T ajem nica”. Am atorowie b io­
rący  udział w grze pp. W. M ackiewiczówna, 
Z. Kunicka, B. Pyzalski, J. Sajkow ski, P ia­
secki i J. B aranow ski, w ywiązali się ze swych 
ról dobrze i cieszyli się powodzeniem , a lbo ­
wiem przez widzów, w w ypełnionej sali, zo­
stali obdarzeni tysiącznem i oklaskam i. Po za ­
kończeniu przedstaw ienia odbyła się tanecz­
na zabawu. Czysty zysk przeznaczono na  za­
silenie funduszu floty narodow ej.

W  tym  sam ym dn iu  pod przew odnictw em  
p. J. Kozaka, we wsi Pow iazyniu został zoi 
eanizow any oddział zw iązku strzeleckiego 
Placów ce p racy  społecznej należy życzye po­
wodzenia. O bserw ator

LEI ÎE, pow. aszmiański
+  P raea  kulturalno-ośw iatow a T rzym a­

jąc się zasady, że im w iększy nacisk w jura- 
cy społecznej, tem  dorobek ku ltu ra lny  jest 
doskonalszy, w Lopiarh, gminy dziewieni- 
skiej, oprócz istniejących organizacyj jak : 
Strzelec, który  pielęgnuje młodzież nietylko 
przed złemi w pływ am i i zepsuciem, lecz ta k ­
że w zm acnia organizm  i ćwiczy ideały spo­
łeczno obyw atelskie.

Kółko ro lnicze szerzy ośw iatę, bezstron ­
nie i bezapelacyjnie inform uje ludność m ie j­
scową o doniosłych spraw ach w p racy  zaw o­
dowej.

W reszcie m iejscowi gospodarze zorga­
nizow ali ochotniczą straż  pożarną. Do zarzą­
du  zostali w ybrani p. Stanisław  C h o T U Ż y ,  pre 
zes, Jan  N arym ow sju -—• zast. prezesa, m ie j­
scowy nauczyciel — sekretarz , Józef B orej­
szo — skarbn ik , W ładysław  Jurgo i WacA 
ław  R adziun — gospodarze. Do kom isji re ­
w izyjnej weszli: Slanisław7 D orniak, Józef 
Borejszo, Stanisław  Zubiel, oraz zastępcy: 
Jan  Alenowicz, Jan  Stefanowicz i Wacław7 
Baniel.

Każda p raca  społeczna, czysto na tu ra lna  
i uczciw ie p row adzona, m a n iezm iernie donio 
słe znaczenie.

Trzeba zaznaczyć że w w ym ienionych o r­
gan izacjach  bierze czynny udział miejscowy 
nauczyciel.

Szczęść Boże w7 dalszej pracy.
O bserw ator.

Z P0GRAMSCZA
4- Postrzelenie nauczyciela. W  rejon ie  od­

cinka granicznego Rudziszki, pa tro l K. O. P. 
zauw ażył w ciem nościach nocnych jakiegoś 
osobnika. Poniew aż na wezwanie „stó j” o- 
sobnik ów nie zatrzym ał się — dano  salwę 
karabinow 7ą, w skutek czego n ieznajom y ra n ­
ny został w  ram ię. .

Jak  się wyjaśniło tajem niczym  osobni­
kiem  był nauczyciel szkoły pow szechnej w 
Rudziszkach, które będąc w7 stan ie  n ietrzeź­
wym, używ ał przechadzki w pasie pog ran i­
cznym.

Komunikacja telefoniczna 
z Niemcami.

Od 1 m arca r. b. w prow adza się o- 
gólny ruch  telefoniczny m iędzy P o ls­
k ą  a Niem cam i. D opuszczone są ro z­
m ow y p ryw atne zw ykłe za op ła tą  n o r­
m alną, p ilne —  za o p ła tą  p o tró jn ą  i 
błyskaw iczne — za op ła tą  dziesięcio­
k ro tną. W  okresie słabego ruchu , t. j. 
od godziny 19-ej do 8-ej op ła ta  za p ry ­
w atn ą  rozm ow ę zw ykłą w ynosi trzy  
piąte n o rm alne j opłaty. U rzędy n ie ­
m ieckie m ogą w zyw ać do swych ro z­
m ów nic osoby zam ieszkałe poza m ie j­
scow ym  okręgiem  doręczeń za op ła tą  
dodatkow ą w kw ocie 1 fran k a . Spisy 
abonentów  sieci n iem ieckich  w oźna 
n abyć w dyrekcji poczt i telegrafów  
w W ilnie.

Popierajcie  Ligę M orską 
■ —-  i R zeczną!!

Na Kaziuka! Na Kaziukal
♦ 1

Beczki, bojki, balejłu , cebry, necki, wałki, 
dojnice, m ako łiy  sita, łyżki, magle ręczne, 
stoły, stołkii, zydle, k rzesła  i... co jeszcze z 
drew nianego przem ysłu w ysypuje się na w io­
senne błotko Kaziukowe, na  P lacu Łukiskim , 
z Którego chcieli K aziuka wypędzić a le nie 
dał się. Już od w czoraj p łyną  korow ody mam 
(i pap) z dziećmi, z n iańkam i i służącemi, by 
zakupie domowe drobiazgi i sprzęty d rew ­
niane, tak łubiane dotąd u nas, w tym  leśnym 
kraju .

Któż może się obejść bez serduszka, choć­
by małego, Kaziukowego, tak  słodkiego ser­
duszka? Chyba człowiek bez serca, Każdy in ­
n y  śpieszy, rozgląda się, w ybiera, przym ierza 
do gustu, może w reszcie znajdzie swoje, dla 
siebie dobrane przeznaczone serduszko? b ie ­
gnie za najw iększem  ozdoizonem  figlasam i 
z cu k m  biało-różow sgo, a  lu może tuż obok . 
małe, rów nie słodkie, skrom nie tabaczkow ym  
kolorem  tylko w abi oko i apetyt. „Ja  tobie 
dam  serca swoja, a ty mnie na  wieki tw o ja” 
mówi kaw aler do „dam y”, nie zapew niając 
ją  bynajm niej że i sam n a  wieka zapadnie w 
słodkie okowy miłości... wiadomo! Mężczy­
zna!

Pew niejszą wobec tego straw ą są oDwa- 
rzanki sm orgońskie rzetelną m ają  daw ną m ar 
Kg, statecznie krągłe, suche, w57pieczone, 
ch rup ią  wesoło pod zębama, nie w abią żad ­
ną  n iebezpieczną i zwodną słodyczą. Gzem 
są, tem  są. Tłumem jarm arkow ym , podstaw ą 
!stnienia k ierm aszu, jego n a ji 'to tn ie jszą  r a ­
cją bytu.

Każdy kto m a zęby chrupie, każdy dąży 
miesić błoto, zadzierać głowę do wiosennego 
n ieba, oglądając się za n iedaleką w iosną n ad ­
pływ ającą na  rydw anie puszystych obłoków  
Każdy trzęsie grosz z kalety by coś tam  ku ­
pić: czy potrzebne, czy nie, ale jakże be/. Ka­
ziukowego upom inka? A tu  stoi m aszysty w 
czapce z kory, „Kaziiuk” dziad leśny i obol 
któż to? „A musi K aziukow a”. Albo Józefu- 
oweczka, baba tutejsza, jedmem słowem 
kunszt swoisty w ileński. Ale naogół bardzo 
niew iele tych  sw ojskich rzeczy, a  dużo ta n ­
dety żydow sko-ko-kosniopolityczncj. W ięcej 
zabaw ek o typie krajow ym ! Cóż rob ią  nasze 
w arsztaty  skautowe i inne? Kaziuk pow inien 
być świętem charak terystycznie  naszem , k ra - 
jow em , czy jak  m odnie dżin mówić regjonal- 
nem . A tu naw et jego nie święcą! Za rosyjs 
kich czasów domagaliśmy się św iętow ania w 
dziień .patrona Litwy, a dziś? Cóż? Czy zos­
ta ł zdegradow any na „prow incjonaluego” 
świętego? O nieładnie! Nieładnie! X.

w ś r Cj  p is m
— Nr. i  „T ygodnika Illuslro  nanego” we

w stępnym  artykule  om aw ia niezw ykle donio­
sła spraw ę funduszu kultury narodow ej, zaś 
w feljelonie J. G insborta porusza spraw ę łon 
dyńskiej konferencji m orskiej, E. Zaleska- 
Dorożyńska zamieszcza op is liceum krzem ie­
nieckiego, p. Godlewski pub liku je  w dalszym  
ciągu feljetony o wspóczesnej Palestynie. Ca­
łość num eru uzupełn iają  obszerne, ilustrow a­
ne spraw ozdania z w ystaw  m alarskich, pre- 
m jer tea tra lnych  oraz now ych w ydaw nictw  
literackich.

— W iadom ość' społeczne. Pod pow yż­
szym  tytułem  ukazał się w druku  pierwszy 
num er m iesięcznika,’będącego organem  Pols­
kiego Tow arzystw a Polityki społecznej. No­
we to pismo, jak  w ynika z program ow e j ei.un 
cjacji — ma na celu w ypałnić lukę, jeką k a ­
żdy pracow nik społeczny w Polsce odczuwać 
musi naskutek b raku  u nas niezależnego o r ­
ganu po lityk i społecznej, a w  szczególności 
b raku  należycie i system atycznie prow adzone 
go źródła imformacyj faktycznych o po lity ­
ce społecznej w Polsce i zagranicą.

: W pierw szym  num erze obok słow a w stę­
pnego p. Gustawa Simona, prezesa tow arzyst­
w a i spraw ozdania ze zjazdu M iędzynaro­
dowego Związku Postępu Społecznego, znaj­
dujem y inform acje o zagadnieniu węgla na 
tle organów  Ligi Narodów7.

Pozatem  znajdujem y bogatą krom kę, 
zwłaszcza w zakresie polskiej po lityki spo­
łecznej za okres p a ru  ostatnich tygodni, jak  
rów nież przegląd piśm iennictw a.

— Nakładem  m inisterstw a pracy i opieki 
społecznej ukazał się zeszyt „P racy  i Opieki 
Społeeznej za 4-ty kw arta ł 1929 r. Num er ten 
zaw iera artyku ły : H. K ralielskiej „P raca 
młodzieży, a zadania służby społecznej”, E. 
I. Sissle „Sam orząd organizacyj ubezpieczeń 
społecznych w świetle teorji p raw a adm in i­
stracyjnego '', inż. F. Gadomskiego „O rgani­
zacja kolonizacji w Argentynie i B razylji”, J. 
Zielińskiego „O chrona m acierzyństw a w świe 
tle konw encji w aszyngtońskiej i u staw odaw ­
stwa polskiego”, inż. S. B ortkiewicza „Bezpie 
czeństwo pracy p rzy  dźwiganiu ciężarów ” , 
E. W ojnarow skiego „O rganizacja publiczne­
go pośrednictw a pracy we F ran c ji”. Poza 
tem  zeszył zaw iera dział urzędow y, konw enc­
je, ustaw y, rozporządzenia, okólniki i in s tru ­
kcje za czas od 1 w rześnia 1929 roku  do 30 
listopada 1929 r„ przegląd spraw  bieżących, 
m iędzynarodow ych, polskich i obecnymi,, 
b ib ljcg rafję  oraz przegląd  orzecznictw a Są 
du Najwyższego i Najwyższego T rybunału  
A dm inistracyjnego w  spraw ach  z zakresu 
działalności m inisterstw a pracy i opieki spo­
łecznej.

— Przedsięb iorstw a państw ow e w Niem­
czech. St. Zb. SzyszKowski. W arszaw a 1930, 
s tr. t34. N akładem  tygodnika „Polska Gospo­
d a rcza” ukazała się in teresująca broszura p. 
Szyszkowskiego, zaw ierająca om ów ienie głó 
wnycti niem ieckich przedsiębiorstw  państw o­
wych.

W  <vz. I-ej b roszury  au tor om aw ia głów ­
ne tendencje rozw ojow e niem ieckiej w łasno­
ści państw ow ej oraz zobrazow uje znaczenie 
jak ie  ona posiada w poszczególnych gałę­
ziach życia gospodarczego Nłertiiee. W  częś­
ci drugiej au to r om aw ia główniejsze koncer­
ny niem ieckich przedsiębiorstw  państw ow ych 
W reszcie w  zakończeniu porusza spraw ę p o ­
datkow ego uprzyw ilejow ania przedsiębiorstw  
państw ow ych.

Ciekawa praca p. Szyszkowskiego pow in­
na w zbudzić w ielkie zainteresow anie ze wzglę 
du na poruszane w  n iej ak tualne prob lem aty  
i zagadnienia w łasności państw ow ej.

— M nterjały kom isji dla uspraw nien ia  
adm in istracji publicznej p rzy  prezesie rady 
m inistrów . Tom III. Z agadnienia urzędnicze. 
Nakładem kom isji dla uspraw nienia adm in i­
s tracji publicznej. Na składzie w biurze sprze 
dąży w ydaw nictw  Kasy im. Mianowskiego.

Treść tego tom u stanowi, opracow ana na 
zlecenie kom isji, przez d-ra L eona W ładys­
ław a Bie.geleisena m onografja  o stanie za­
gadnienia dokształcania urzędników  państw o 
wycli i kom unalnych w państw ach zachod­
nich. W  książce tej m. in. znajdu ją  się wy­
czerpujące, szczegółowe dane o akadcm jach 
i szkołach adm in istracy jnych , jako  terenie 
m iędzynarodow ego dokształcania urzędników  
państw ow ych i kom unalnych w Niemczech, 
o insty tucjach dokształcających urzędników  
puolicznych «- Anglji, o  dokształcaniu  u rzęd­
ników  w Belgji i H olandji oraz o stanie zaga- 
dm  nia przygotow ania i dokształcania urzę­
dników  publicznych we F rancji.

K R O N I K A

su I rozmailOŚai. 20.05 Przegląd hlmo-wy. 
20.30: Koncert z feljetonem  i kom unikaty  z 

. Wa-s'zawy. 23.00: Muzyka p o p u la rw  z k in a  
„H ollyw ood” w W ilnie

Dziś: Kazimierza i Lucjaya 
Jutro: Popielec. Euzebiusza.

W schód słońca—g. 6 tn. 18 
Zachód , —g, 17 m, 20

Spostrzeżenia Zakładu FJeteorologji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 3 111—1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 771 
Temperatura sred ria : 0° C

.  najw yższa: +  2° C 
najniższa: 0* C 

O pad w milimetrach: —
W iatr przew ażający: południowo-zachodni. 
Tendencja barom .: spadek 
U wagi: gęsta mgła.

OSOBISTE
— Prezes Syndykatu  D ziennikarzy W ileń­

skich, „y rek to r W ileńskiego Oddziału P. A. 
f ., p. M arjan Szydłowski po k ilku tygodnio­
wym pobycie w Paryżu, pow rócił w dniu 
w czorajszym  do W ilna.

— Nowy prezes dyrekcji ceł. Nowomiano- 
w any prezes dyrekcji ceł w W ilnie p. Soko­
łow ski rozpoczął urzędow anie. ' *

r» -V  uiw <•'/ ’J ,

ił n ti I NISTRACYJNfl
— W ykroczenia adm in istracy jne. W  cią­

gu m iesiąca ubiegłego poszczególne kom isar- 
ja ty  policji państw ow ej m. W ilna sporządzi­
ły ogółem 2067 protokółów  karnych  za roz­
m aitego rodza ju  w ykroczenia n a tu ry  adm i­
n is tracy jnej. Najwięcej zanotow ano w ypad­
ków opilstwa i zakłóceń porządku publicz­
nego.

$ V2
MIEJSKA

— K onferencja w spraw ie drugieh targów  
północnych. W dniu w czorajszym  p. w oje­
w oda Raczkiewicz odbył dłuższą konferencję 
z dyrektorem  targów  północnych p. Janem 
Kuczkowskim, w spraw ie organizacji drugich 
targów  północnych, k ló re  m ają  być urządzo­
ne w W ilnie, najpraw dopodobniej w sierp ­
niu bieżącego roku.

—  Nikły wpływ podatków  m iejskich. W 
ciągu ubiegłego m iesiąca do kasy m iejskiej 
wpłynęło 55 proc ogólnych podatków  komu 
nalnych, prelim inow anych na m. luty. Ten ni 
kły stosunkow o procent płatności znajduje 
swe w ytłum aczenie w ciężkim  kryzysie eko 
nom icznym , jak i przeżyw ają obecnie sfery 
przem ysłow o-handlow e W ilna.

— Choroby zakaźne. Podług danych se­
kcji zdrow ia m agistratu, w tygodniu ubieg­
łym na  terenie m. W ilna chorow ało  ogółem 
70 osób, w te j liczbie na: ospę w ietrzną —2, 
płonico —  9, błonicę — 9, odrę 26 (w tem 6 
zgonów), krztusiec — 8, różę — 6, gruźli­
cę — 19 (zgonów 12), zapalenie opon mózgo­
wych — 2 (zgony 2) i g rypę — 1 (zgon 1).

—t Posiedzenie budżetow e m agistratu . 
W  dn iu  w czorajszym  m agistra 1 m. W ilna po 
dłuższej przerw ie wznowił swe posiedzenia 
budżetowe, pośw ięcone całkow icie rozpatry ­
w aniu p re lim inarza  budżetowego m iasta na 
rok  1930—31. :

Tego ro d za ju  nadzw yczajne posiedzenia 
m agistratu  odbywać się będą codziennie.

1 V. J-!SK( a r
ij • -> 7- ;

■— Zakończenie K ursu Instruktorskiego 
dla oficerów  rezerw y. W niedzielę dnia 2-gc 
m arca r. b. w lokalu Związku Oficerów Re- 
zęrwy odbyło się uroczyste zakończenie K ur­
su Instruktorskiego Przysposobienia W ojsko­
wego oficerów rezerw y, zorganizow anego 
przez Koło W ileńskie Z w iązku Oficerów Re­
zerwy. Absolwentom tego kursu  w  liczbie 17, 
wręczał św iadectw a p. generał bryg. Krok- 
Pas^kow ski kom endant G arnizonu W ileńskie 
go i p. pułk. Stachiew icz d-ca 1 Dyw. Leg.

W całym  szeregu przem ów ień podkreślo­
no fakt że jest to pierw szy naogół kurs p rzy ­
sposobienia wojskow ego Oficerów Rezerw-, 
w Polsce, że jest to pierw szy k rok  uczyniony 
przez dotychczas b ierne społeczeństwo, do 
w spółpracy z a riu ją  czynną.

O ficjalną część tej uroczystości zakończy­
ła w spólna fotografja. Następnie w ścisłem 
kole absolw entów  tego kursu  w raz ze swymi 
instruk to ram i, odbyły się narady  nad kw estją 
Przysposobienia W ojskowego. Postanow iono 
m iędzy innem i propagow ać ideę P rzysposo­
bienia W ojskowego w śród starszego społe 
czeństwa, sam ym  czynnie p racu jąc w W 
jako  instruk torzy  honorow i.

r,o-dczas dyskusji nad  skreślonym  przez 
Sejm z budżetu Przysposobienia W ojskow  
zł. 1 500.000 n a  w niosei p. kpt. P taszyńskie- 
go 1 postanow iono w szcząć akcję  p ro ­
pagandow ą w celu zebrania tej sum y. Jako 
pierw szy zaczątek te j akcji, zebrano wśród 
obecnych zł. 22 gr. 50, zw racając się jedno ­
cześnie z gorącym  apelem  do społeczeństw a
0 poparcie  tych wysiłków, przez składanie 
choćby najdrobniejszych  kw ot na skreślony 
fundusz P. W.

Na zakończenie uchw alono wysłać depe*- 
szę do P ana  Prezydenta Mościckiego i M ar­
szałka Piłsudskiego z w yrazam i -czci i hołdu.

LITERACKA

— N ajbliższa Środa L iteracka odbędzie 
się, i  pow odu przyjazdu K azim iery Iłłakow i- 
czówny, nie 5, lecz 8 m arca i będzie m iała 
uroczysty charak ter. P rogram  przew iduje, po 
pow itaniu  przez prezesa Związku Literatów  
prof. H .  Zdziechowskiego. refera t prof. Ste­
fana Srebrnego o p ierw szej w ileńskiej lau re ­
atce literackiej, o raz  uczczenie poetki przez 
tutejsze stow arzyszenia kobiece. Prócz tego 
p. Iłłakowiczów.na czytać będzie w łasne poe­
zje, a .  w części drugiej prof. Zofja B ortk ie­
wicz - W yleżyńska śpiewać będzie nieznane 
pieśni Moniuszki.

UN*. „RSYTECKA

—  Prom ocje. W środę dn ia  5 b. m. o go­
dzinie 13-ej w Auł, K olum now ej U niw ersy­
tetu odbędą się prom ocje na  dok to ra  wszech 
nauk  lekarskich następujących osób:

1) Łapińskiego Adama i 2) Obuchowic.za 
E ligjusza. W stęp wolny.

SPRAWY BIAŁORUSKIE
—  Odmowa re jestrac ji. W ileński Urząd 

W ojew ódzki odmówił .rejestracji Statutu To- 
w arzystw a Młodzieży B iałoruskiej „Buduczy- 
nia jako  też i re jestrac ji sam ego T ow arzyst­
wa z pow odu braków  form alnych  w  Statucie.

ZEBRANIA | ODCZYTY

* Odczyt posła Brokow skiego. D nia 5-go 
m arca r. b. we środę w lokalu przy  ul. Za­
wali ej —4 odbędzie się walne zebranie czł. 
W ileńskiego Kola P a rtji P racy, na  którem  p. 
poseł d r. Brokowski wygłosi refera t p. t. „O 
becna sytuacja polityczna, a założenia p ro ­
gram owe P a rt,i P racy ”. Po  referacie  odbę- 
dz-e się dyskusja. W prow adzeni goście i sym ­
patycy m ile w idziani.

;— Zaw iadom ienie. D nia 6 m arca o godz. 
8-ej wiecz. o aędzie się zebranie sekcji psy­
chologicznej Tow arzystw a w  sali K uratorjum  
(W olana 10) z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) R eferat p. Szczerbow ej p. t.
„Ideały dzieci w ileńsk ich” ; 2) D yskusja; 3) 
W olne wnioski. W stęp wolny dla członków
1 g o śc i.

— Z Tow arzystw a P rzyjació ł Nauk. Dn.
6 b. m., we czw artek, o godzinie 7-ej w ieczo­
rem  w gm achu T. P  N. p rzy  ulicy Lelewela 
8 odbędzie się posiedzenie miesięczne, na 
którem  p. M arja Łow m iańska wygłosi od­
czyt na tem at: „M ieszczanie w ileńscy w w ie­
ku XVH”. Goście m ile w idziani.

— „W rażenia  z osta tn ie j sesji sejm ow ej” 
W jiajblaższy czw artek 6 b. m. o godzinie 19 
odbędzie się staraniem  klubu polityczno-spo­
łecznego .kolejne zebranie tow arzyskie Iczar

' na  kawa) w lokalu zw iązku pracy obyw atels­
kiej kobiet przy  ulicy O strobram skiej 19.

Na zebraniu tem  poseł M arjan Kościał- 
■ kow ski wygłosi re fe ra t na  tem at: „w rażenia 

7. ostatniej sesji sejm ow ej".

rużwfc
J — Sprostow anie. W spraw ozdaniu  z za­

kończenia kursu instruktorów  oświatowych 
omyłkowo podano nazw isko kierow nika By- 
stroń  — pow inno być p. B ednarz Jan  — co 
nin iejszem  prostujem y.

Z Izby Przem ysłow o-H andlow ej w W "n ie . 
E ksporterzy  osikowego drew na zapałczane­
go zostali ostatn io  zaniepokojeni w iadom oś­
ciam i o rzekom em  podw yższeniu cła w yw o­
zowego na w spom niane drew no.

W  zw iązku z powyższem Izba P rzem ysło­
w o-H andlow a w W ilnie w yjaśnia iż obowią- 

1 żujące od 15 lutego r. b. now e rozporządze­
nie ministrów7 Skarbu, Przem ysłu i H andlu o-, 
ra z  Rolnictwa, w spraw ie ceł wywozowrych 
na  drew no osikowe (Dz. U. R. P. Nr. 7, poz 
55) wprow7adza jedynie następujące inowa- 
cje:

1. Zawieszenie na  rok 1930 pobierania 
cła wywozowego od szczapowej papierów ki 

' osikow ej,
t 2. zw olnienie od cła wywozowego osiki 
w stanie ta rtym  i ciosanym  
! 3. skreślenie punktu  dotyczącego wywozu

bez cła przez fabryki sp re terji, kłód, wyrzvn- 
ków  długości do 3 m

Cło wywozowe na osikę zapałczaną pozo­
stało bez zmian, w  wysokości 1,50 zł. od 100 
kg. P obieranie cła wywozowego od osiki za­
pałczanej w w ysokości 3 zł. od 100 kg., któ- 

. re m iało miejsce w Zebrzedow icach, byle 
' spowodowane m ylną in terp re tac ją  przez 
1 tam t. U rząd celny, w spom nianego rozporzą­
dzenia. N askutet interw encji Izby, m in ister­
stwo skarbu  udzieliło w ym ienionem u wyżej 
urzędow i odpow iednich w yjaśnień.

— Zbiórka ofiar na fundusz P  W. W 
zwńązku z uchw ałą absolw entów  I Kursu In ­
struktorskiego Przysposobienia W ojskowego, 
Oficerów7 Rezery w W ilnie, redakcja  „Kurje- 
ra  W ileńskiego” o tw iera stałą rub rykę ofiar 
na rzecz skreślonego przez  Sejm Funduszu

! P rzysposobienia W ojskowego.
— Zabaw a kostjum ow a d la  dzieci z nagro­

dam i. B ardzo ładnie w yglądały salony Phili-
I psa dn ia  2 b. m. pełne rozbaw ionej, rozgrza­
nej dziec iarn i ustro jonej pom ysłow o i n a o ­
gół gustownie przez maski. O taczały z w eso­
łością okrzykam i Ciocię Halę znaną im z Ra- 
dja in icjatorkę zabaw y i dom agały się bV za­
siadła z niem i do fotografji. Śliczne były: 
m ałe radjo , tęcza, urocze maski, polna róży ­
czka jak  obrazek m arkiza, niespełna 3 letni 
pierrot, jakieś papużki też w tym  wieku, ko- 
m iniarczyk, lato śliczne ze słom y i z kw ia­
tam i i wiele innych. t

Matki były dum ne i szczęśliwe z pow odze­
nia ślicznych pociech, k tóre w yciągały u rado ­
wane ręce d o  nagrody: kw iaty  w doniczkach 
detektor d t. p . uprzejm ie ofiarowrane przez 
in icjatorów  zabawy. Ale te co nie dostały n a ­
gród były sm utne... Nie, Ciociu Halu, to nie 

/t pedagogiczne, niech dzieci dostaną ciastek na 
podw ieczorek, niech ostatecznie lo terja,—ale 
nie nagrody za najładn iejszy  kostjum l To 
przecie wznieca próżność, zawiść, ryw aliza­
cję i smutek, tych co hic nie dostały. Dość się 
tego rozw ija u  dorosłych, jeszcze i dzieci tem 
zatruw ać. Nie! I wogóle zdrow iejby było w 
w iększej przestrzen i, w  m niejszym  hałasie, 
w  świeższem pow ietrzu urządzać zabaw y tego 
rodzaju , nie fotografow ać, trzym ając dzieci 
tak długo nieruchom e. Ale przedew szystkiem  
bez nagród próżności!

Z A B A W A

— „Tańczący śledź”. Przypom inam y 
■wszystkim, iż dziś cała rzeczpospolita akade­
m icka uroczyście żegna tegoroczny karnaw ał 
„Tańczącym  śledziem ”. Tańce poprzedzą 
w stępy „Żywej G azetki” . W szystko to odbę­
dzie się w  lokalu Ogniska Akademickiego (ul. 
W ielka 24). Początek punktualn ie  o godz. 6. 
W stęp za okazaniem  legitym acji lub Kart 
wstępu k tóre m ożna nabyw ać w lokalu B ra t­
niej Pom ocy w aodz. 1—3 po poi.

TEATR i MUZYKA
— T eatr M iejski na  Pohulance. Dziś w 

/d a lsz y m  ciągu fascynująca sztuka am erykań ­
ska „B roadw ay”, iktóra odniosła w ielki suk­
ces artystyczny  i cieszy się nadzw yezajnem  
powodzeniem . N ajbliższą p rem jerą  tea tru  na 
Pohulance będzie rozgłośna sztuka doby po­
w ojennej „Karol i inna” F ranka .

—  T eatr M iejski L utnia. Dziś kom edja sa ­
lonow a Geraldyego i Spitzera „Gdybym chcia 
ła “ odznaczająca się w7ytw ornym  djalogiem  
i finezyjnym  hum orem . W  rolach głównych 
J. W ierniczówna, K. W yrw icz W ichrow ski, Z. 
Z iem biński i K. K reczm ar. W  przygotow aniu 
pod reżyserją  A. Zelwerowicza o sta tn ia  no ­
wość rep ertu aru  kom edja F ijałkow skiego i 
D unin-M arkiew icza „Miłość czy p ięść”.

— Przedstaw ien ie  d la  młodzieży. Drugie 
przedstaw ienie z cyklu w idowisk d la  m łodzie­
ży odbędzie się w  teatrze L utnia w sobotę

x najb liższą 8 b. m. o godz. 3.30 po poł. Ode­
grane zostanie arcydzieło F redry  „Dożywo­
cie” poprzedzone słowem w stępnym  Ceny 
miejsc zniżone. . v ;

— P opis tanecMjy zespołu Rejzer-K apłan. 
Zespół 50 uczenie Anety Rejzer-K apłan wy­
staw ia w T eatrze L utnia balet fantastyczny 
„K rólow a Śmietżka” o raz  szereg produkcyj 
tanecznych najw ybitn iejszych kom pozyto­
rów . D oroczny ten popis, k tóry  się odbędzie 
w niedzielę, 9. b. m. o  godz. 12 w południe 
w ywołał żywe zainteresow anie. Bilety już 
są do  nabycia w kasie zam aw iań od godz. 
11—9 wiecz.

k tó ra  zostawiła 
u p Ii I L I  P S a  
n a  z a b a w i e  
d z  i e c i n n e j

A D J 0
Witorek, dn ia  4 m arca 1930 roku.

11.55: Sygnał czasu z W arsz. 12.05: „Ka- 
ziuk i” doroczny ja rm ark  w dn iu  patrona  W il­
na, św. K azim ierza. R eportaż radjow y. T ran ­
sm isje z p lacu  Łukiskiego w  W ilnie, n a  W a r­
szawę i inne stacje polskie. Po transm . g ra­
mofon. 13.10: K om unikat m eteorologiczny. 
16.10: P rogram  dzienny. 18.15: Muzyka lekka. 
17.00: P rzerw a. 17.15: A udycja dla dzieci —  
„Czar b ab a” cz. III. 17.45: K oncert z W as 
szawy. 18.45: Jak  nie nałeży mówić po pok- 
kH. 19.05: Kącik dla panów7 19.3: Program  
n a  środę i rozm aitości 19.60: O pera z Poz­
nan ia  i kom unikaty  7. W arszaw y.

(Piersrszy tydzień program ów  bez nowoczes- 
' n e j m uzyki tanecznej).

ŚRODA, dn ia  5 m arca 1930.
11.55: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

Gramofon. 13.10: K om unikat m eteorologicz­
ny  z W arszaw y. 16.10: P rogram  dzienny. 
16.15: K oncert. 17.00: Chwilka strze leck i. 
17.15: O powiadanie historyczne d la  dzieci.
17.45: K oncert z W arszawy. 18.45: K wadrans 
Akademicki. 19.05: A leksander Zelwerowicz 
m a głos. 19.35: 31-sza lekcja języka w łoskie­
go. 19.50: Program  na  czw artek , sygnał cza-

O S P l i *
wysokie czarne  kaio.-ze z li te rą  W. na  pod­
szewce a z a b ra ła  tak ież  kalosze znaczona 
HP zechce o deb rać  swojo a zw rócić cudze 
P a ń sk a  25 — 3 w godz. ran n y ch  do 2 i od 4—6.

, A

S M  R r
HOK FJ.

W ubmgłą niedzielę odbyły się zawody ho­
kejowe o m istrzostw o klasy B W il. O. Z. H. 
L„ D&między drużynam i P. K. S. i Ogniskiem, 
zakończone zasłużonem zwycięstwem d ru ­
żyny policyjnej w7 stosunku 2:0 (1:, 0:0, 1:0).

It cz odbył się p rzy  bardzo złym stanie 
lodu, należy przytem  zaznaczyć, że organ iza­
torzy  zawodów za mało- dołożyli starań , aby 
odpow iednio przygotow ać boisko do gry.

Przebieg zaw adów  niezbyt ciekawy, głó­
w nie z rac ji słabego lodu, co się fata ln ie  od ­
biło na  tem pie gry.

W  pierw szej te rc ji Jepszy technicznie i le­
piej zgrany zespół iPKS‘u w ykazał w ięcej ini- 
cjaiyw y i dzięki szczęśliwemu przebojow i 
Skoruka uzyskał prow adzenie 1:0.

D ruga terc ja  była o tyle ciekaw a, że am ­
b itna drużyna Ogniska staw iała n iespod- e- 
w anv opór, to też wynik d rug iej tercji był 
bezbranikow y.

W trzeciej tercji m otory PIIŚ u n ra ria  
A ndrzejewscy, raz  po ra z  in icju ją  groźne a- 
taki na  dzieinie bronioną b ram kę Ogniska i 

J w7reszcie udaje  się A ndrzejew skiem u strzelić 
d rugą i ostatnią bram kę

Sędziował p. W asilewski.
GRY .SPORTOWE.

D rużyna Ogniska rozegrała z drużyną Ma- 
kabi m erz, w ygryw ając w stosunku 32:12 
(12:2), w7 czasie całego meczu przew aga tach- 
niezna i tak tyczna Ogniska. Gra ostra, chw i­
lam i b ru ta lna , głównie ze strony  Makabi.

Mecz odbył się w sali gim nastycznej Ma­
kabi, sęd7.iowal por. Kowalczvński.

ZAWODY NARCIARSKIE 
OSLO, 3.111. (Pat). D ziś rozegrano w Hel- 

m enkollen ostatn ią konkurencję  n arc ia rsk i, h 
m istrzostw  F. I. S. w biegu 50 kim. Zwyciężył 
U tterslroem  (Szwecja! w czasie 3 godziny 
53 min. 14 sek. Drug' R ustadstuener, (Nor- 
wegja), którego czas w ykazał 3 godz. 54 min. 
7 sek. i Paananenem  (F inlandja) w7 czasie 3 g. 
57 m in. 46 sek.

Polscy 7.awodnicv zajęli następujące m ie j­
sca — Bronisław7 Czech — czas 4 godziny 48 
min. 4 sek., m iejsce 53-cie, Józef K uraś — 
czas 4 godziny 59 min. 32 sek., m iejsce 6 6 -ł\ 
18 zaw>odników7 z pośród startu jących tu  106 
n ie  ukończyło biegu. Między tym i n a rc ia rza ­
mi znalazł się Zdzisław Motyka (Polska).< ‘ A W*

NA Wi! ENSKIM BRUKU
Hersztem bandy włamywaezy i zło­
dziei, operujących w olbrzymiej ka- 

, mieniey okazał się jej dozorca.
W  niedzielę donosiliśm y o dokonaner* 

w łam aniu do hurtow ni ty toniow ej w egji 
inw alidów " m ieszczącej się p rzy  ni. Żeligow­
skiego Nr. 1, trapionego od szeregu lał bez­
karn ie  przez złoczyńeów.

Ja k  w iadom o tym  razem  pastw ą w łam y­
waczy sta ła  się gotów ka i *owar w artości « 
góinej zgórą 2700 zł.

Spraw ą zajęła się energicznie policja i 
wreszcie ustaliła  po kilknletniem  okradan ia  
lokatorów  tego fatalnego dom u, że spraw eą 
■est dozorca Józef Sienkiewicz, k tó ry  m iał 
zorganizow aną w tym  celu specjalną bandę 

Aresztowany Sienkiewicz do winy przyz­
nał się, jednak  jak  dotąd, w spólników  swych 
nie wydał.

Że niebezpiecznego złoezyóeę wreszcie a- 
ję to  i uw olniono lokatorów  przed kradzieża­
mi na przyszłość, nałeży się cieszyć. Jed n ak ie  
w prost jest rzeezą n iepojętą, że w ładze, m i­
mo w yraźnych poszlak, prow adzących w kt. 
źdej spraw ie do niego, tolerow ały go dotąd 
na stanow isku dozorey-stróża m ienia loka to ­
rów te j olbrzym iej kam ienicy.

Fatalny wypadek wskutek nieogięd 
nego manipulowania flowercnr 

Tezy osoby odniosły okaleczenia.
W  dom u Nr. 10 przy uł. Koeiej Antoni 

P iotow ski m an ipu lu jąc  flow erem , spow odo­
wał niebacznie w ystrzał, k tóry  mia* fatalne 
następstw a. 1

Sam  spraw ca uszkodził sobie palee, a  jed ­
nocześnie -anił obeenyeh wówczas w tym  po­
koju  W iktora M ejłana (nl. B obrnjska 20) o- 
ra z  swego 3-Ietniego braciszka Leona.

L ekarz pogotow ia ratunkow ego udzielił 
wszystkim poszkodow anym  pum ocy Joraź- 
nej, poczem spraw cę w ypadkn przew iózł do 
szpitala św. Jakóba, zaś dw óch innyeh, jako  
lżej poszw ankow ańych pozostaw ił w dom i.

Bójka z komunistami przed lokalem 
Bundu.

W niedzielę w ieczorem  grupa w yrostków  
kom unistycznych napad ła  na  lokal B unda 
przy ul. Szklanej 9 i chciała się dostać do 
■wnętrza. W obec oporu  bundow ców  grupa ta 
zaim prow izow ała „w iec” pod drzw iam i loka­
lu przeciwiko sorjal-faszystow skiem u „Bun- 
dow i“. Poniew aż bundow cy nie pozwmlali im 
się grom adzić, pow stała bójka, k tó ra  trw ała 
kilka m inut. Dopiero przybyła policja kom u­
nistów  rozproszyła.

Okradzenie jatek.
Ubiegłej nocy złodzieje dostali się do ja-

tek  m iejskich i okradli 10 kram ików  w yno­
sząc znaczną ilość rozm aitego m ięsa, tłusz­
czu i skór. t -a*- x-

Kradzież spirytusu z kliniki.
W  niedzielę, prof. kliniki U. S. B. W ac­

ław iasiński skonstatow ał kradzież 25 litrów  
spirytusu. O fakcie uw iadom iono policję, k tó ­
ra  w drożyła dochodzenie w tej spraw ie.

Miły sublokator.
Zam ieszkały u Antoniego Zebiałowicza (ul 

Słowackiego 19) w charak terze sub lokatora 
Alfons Zuk uk rad ł mu 200 zl. i zbiegł.

Nożowa rozprawa.
Józefa T acjana  (ul. Jerozolim ska 31) po­

ra n ił nożem  W itold Kostecki (ul. Nowoświec- 
ka). W ezw any lekarz pogotowia ratunkow ego 
po udzieleniu rannem u doraźnej pomocy, 
przew iózł do szpitala Żydowskiego. Spraw ca 
dokonanego zajścia zdołał się narazie  ukryć.

Karamool autobusn z dorożką.
Na ul. K alw aryjskiej autobus Nr. 31867, 

prow adzony przez szofera W itolda Niedzwie- 
ckiego w padł na dorożkę, należącą do  B ole­
sława Tomaszewskiego (ul. T artak i 2).

D orożka ze zderzenia w yszła z pofama- 
nem  kołem.

Porzucone dzieci.
Znowu na  ulicach m iasta  znaleziono po ­

rzucone dwoje n iem ow ląt: jedną dziew czyn­
kę  dwutygodniow ą przy ul. W ielkiej 21 a d ru ­
gą rów nież dziew czynkę 6 tygodniow ą przy 
ul. Szpitalnej 7.

Dzieci u lokow ano w schronisku im. Dzie­
c iątka Jezus.

Złodziejka z Poznania zatrzymana 
w Wilnie.

■"- Na skutek listów  gończych, rozesłanych 
przez  p roku ra to ra  przy  sądzie okręgow ym  w 
P oznan iu  funkcjonarjusze policji zaareszto­
wali w  W ilnie D w ejrę G rynblat ściganą za 
cały  szereg kradzieży.
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JEDYNA NOW OCZESNA PRALNIA PAROW O-M ECHANICZNA
■<p. f. „PIERWSZA PAROWO - MECHANICZNA PPALNlA BBELiZNY

r - b inuje« aronie bielizny, pranie I czyszczenie chemiczne oraz  farbowanie. Dla p.p. U rzędników -czek, Oficerów, Studentów , 
łi ło d z ie iy  szkolnej, Podoficerów , Szeregow ych, Policji P aństw ow ej, S trażaków , Kolejoweów za okazaniem  leg ity m ac ji 14% zniżki. 
O dpow iedzialnym  S tow arzyszen iom  p ierzem y n a  ordery . Centrala: Wilno, ul C icha 3, obok placu  O rzeszkow ej (zau l. G azow y) 
.*i«Ł 14-72. Kantory przyjęcia: T rocka 20, M ickiew icza 37, A n toko lska  36, K alw ary jska  16, C icha 3. Z am ów ienia te 'e fon iczne  

..rosim y k ierow ać pod Nr. 1472 od godz. 9—3, k tóre  zab ie ram y  od Sz. Klijantów i po n p ran lu  dostarczam y do dom u.

Miejska
SALA MIEJSKA

O struhram eka 5.

O d  d n ia  3 do  7 m a r c a  1930 ro k u  w łą c z n : i  b ę d ą  w y ś w ie t la n e  filmy:

Pierwsza miłość Kościuszki
P o tę ż n y  d r a m a t  se rc ,  o sn u ty  n a  tle  h i s to ry c z n e m .  A k tó v .  10.

W  ro la c h  g łó w nych :
Z. Prawdzie, S. Lewicki, M. Wrońska, W. Rajska, M. Will, I. Lubowiecki, A. Karewicz. 

Epopea miłosna Naczelnika Narodu! Tragedja wielkiego serca!
N ad  p ro g ra m :  „PRZECHADZKA NA DNIE MORZA" -  w  I akc ie .

K asa  czynna od godz 3 m. 30. P oczątek  seansów  od godz. 4 -ej. C ena biletów : P a r te r  80 gr.. ba lkon  40 g r.
N astęp n y  p rog ram : „R az w  ży c iu " .

KINO-TBATK D Z I Ś ! Najnowszy przebój. Sensacja Paryża! D Z I Ś !

HELIOS” G I R L S ’Y P A R Y Ż A
W ilno, W ileńska 38. W rolach gfó nych c u d o w n i e  p i ę k n a  SUZY 

kobiet na gz^_dy. — W spania ła  wystawał J S T
VERNON. Ś w i e t n a  r e a l i z a c j a .

Nadzwyczajna przygoda 
m i ł o s n a  aryatokratki 

francuskiej.
M i ł o ś c i  S z a ł !  P o j e d y n e k  

S e a n s y  o  g o d z .  4,  6 ,  8 i 1U.15J

K1N0-TEATR

99

41

ul. A. M ickiew icza 22.

KRÓLOWA BEZ KORONY
g łów nych  Corinne Griffith ^  Wiktor  Varconi

S p e c ja ln a  i lu s trac ja  m u z y c z n a .  —  —  —  —  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz . 4, 6 , 8 , 10.25

Z U P E Ł N IE  D A R M O

Dzeje cuiłoaci .ady Hamilton 
do wielkiego admirała Nelsona. 
R ealizacja: F ran k a  L lo y d a .

b o h a te r film u 
.K u lt C iała*.

Połyku Kino

WANDA
ni. Wielka 30, tel.14-81

DZIŚl F enom enalny  film  jak iag o  jeszcze’nie było! K rólew ski przepych  w schodu! N ajp iękn ieisze kob ie ty  św iata! 
C udow na b aśń  o m iłości!

p .  t . Arcyzłodziel z Damaszku
P rz e p ię k n a  pow ieść w schodu w 10 ak tach , n a  tle egzotycznego p rzepychu , cza ru  i upojenia. 

W ro li głów nej DOUGLAS i MAC LEAN. N ad program : Komedja w 2 aktach.

K I N O

L U X
Mieklewieza U.

DZIŚ! Snperfilm  k in em a to g ra fji św iatow ej!

N iezrów nany  m istrz  e k ran u  Iwan Mozzucnin
w czaru jący m  dueeie m iłości, 
ro zg ry w a jący m  się n a  tle cu d ­
n y c h  b ia ły c h  nocy p. t. „ADJUTANT”

Obraz, k tó ry  p o ru szy ł św iat! '

o raz  p rzep ięk n a  Carmen Boni
Zamach na cara
Początek  o godzinie 4-ej po pot.

K I N O

Piccadilly
WUO I 42. Teł. 17-85.

c N a js e n s a c y jn ie j s z y  
5; film ś w i a t a ! „JOSZIWARA" * Jacht rozkoszy

10 ak tów  n iesam ow itych  w ydarzeń  ns. luksusow ym  Jachc ie , rozm yśln ie  b łąka jącym  się  n a  pełnem  m orzu  i nie 
za trzy m u jący m  się w żadnym  porcie. W roli g łów nej: R n w i - i j /d y ,  H p l m  S p ieszcie  n a  ten  film !.. P rze- 

dem oniczna, k u sząco -p ik an tn a , n iez ró w n an a  1—M y y i U a  1 I C I l i l  żyjecie kilka n iezapom nianych  
chw il w tow arzystw ie  dam  w ielkiego św iata , koko tek , tance rek , śp iew aczek, harów ek, m lljonerow , niebieskieb 

________________________ ptaków . szlL. he tnych  dżen ta lo a jió w  i no to rycznych  przestępców .___________ -

Słuchaj przyjacielu!
szczęście, dobrobyt, fo r tu n ę  o siągn iesz  k u p u jąe

los 5-ej klasy obecnej 
20 Loterji Państwowej

w  p ra w d z iw ie  n a jsz c z ę ś l iw sz e j  w  P o ls c e  
k o le k tu rz e

C en tra la  k o lek tu ry —W arszaw a, M arszałkow skal46

WILNO. WIELKA 44.
W ie d z  ró w n ie ż  p rzy jac ie lu ,  ze

Premja zł. 400.000
w  ze sz łe j  5 k la s ie  te ż  p a d ł a

w L ICHTENSTEINA  kolekturze.
Nie k te  Inny , lecz sam o szczęście  Cię wzywał!!

Ciągnienie już od 6-go marca 
i trwać będzie do 10 kwietnia 

t. j. 5 tygodni.
O g ó ln a  s u m a  w y g r a n y c h  te j  5 k la sy  o k o ło

28 miljonów.
Szanse feolosalsel Połowa wygranych I 2 prooiiel
Ł a s k a w e  a i e c e n i *  p r o w i n c j i  z a ł a t w i a m y  o d w r a t n ą  p o c z t ą .

K onto P . K. O. 81051. F irm a  egz. od 18^5 r.

W a r to ś ć  
Z ł.  6 0 0 . -

" i. Gramofon
II. Armatura elektryczna
III. Kompletny radjoaparat

o tr z y m a ć  m o ż n a  z a  n a jh a rd z ie j  t r a fn e  o k re ś le n ie  ilości n o ­
ż y k ó w  G ille tte ,  z n a jd u ją c y c h  się  w  s ło ju  n a  n a s z e j  w y s ta w ie .

W e jśc ie  d o  s k le p u  i u d z ia ł  w  lo s o w a n iu  n ie  o b o w ią z u je  do  k u p n a .

J .  P R U Ż A N  wiino
ul. Mickiewicza 15. —  Vis-a-vis Hotelu George’a.

Kino Kolejowe

OGNISKO
( .b o k  dw orca kolejow.)

Dziś i dni 
następnych TAJNY KURJER
R ycersk ie  i ro m an tyczne  tło  
T ajnego  K urjera  pozwoliło

Mozźuchi 1 iw. p a r tn e .u lą  ^ irie znane

D ra m a t w i 2 ak tach  (w eoług 
głośnego ro m an su  S tendhala  

p. t. „Rouge e t n o lr“).
w ykazać  swe ko lo sa lne  m ożliwości iktcTskle 

w |a k  n ajlep szym  ośw ietleniu, 
piękności AGNES PETERSEN I U L  DAGOVER.

Kursy Kierowców Samochodowych
S T O W A R Z Y S Z E N I A  T E C H N I K Ó W  P O L S K I C H  w  W IL N IE  

ul. Ponairska 55. Telefon 13-30
P rzy jm u ją  z a p isy  do g rup : XLYII zaw odowej z n a u k ą  2 ł pó ł m iesięczną  
l do g ra p y  XLV1II •.m atorsit.ej d la  P a ń  i Panów  z nauicą 5 tygodniow ą.

P o c z ą te k  z a ję f  w  d n iu  3 m arca  r. b.

D la ła tw ie jszego  opanow an ia  teo rji do dyspozycji s łu ch aczy  s ą  
• iln ik i od 4 do 12 cy lind row ych , w szelkie częśe l r^dw ozia . W sp ec ja ln ie  
u rząd zo n e j sa li dośw iadczalnej odbyw a się  indyw idua lne  szkoln ie  p ra k ­
tyczne , regu low an ie  siln ików , k a rb u ra te ró w , usuw anie zap łonu  .MAGNE- 
T u “ i DELCO*.

Szkolenie w prow adzeniu  sam ochodu  odbyw a się n a  CZTERECH 
ty p ach  now oczesnych sam ochodów , bez og ran iczen ia  ilości godzin  ja zd y .

D la p .p . oficerów  i p.o. u rzędn ików  państw ow ych  sp ec ja ln e  ulgow e 
w arunki. G w aran tu je  się ukończenie kursów  i złożenie egzam inów  bez do­
datkow ej op łaty .

U ła tw ia  się o trzym am e posady  z a  pośrednieiw jm  Kursów.

Zapisy przyjmuje i inform ac j udziela s e k r s ia r ja t  
ad gedziny 12-ej de 18-ej ir z y  ul. Ponarskiej 55,

Kursów codziennie 
telefon 13-30.

P rzy  K u rsach  czynne 
i c iągów ek ro ln iczych .

są  w a rsz ta ty  rem ontow e d la sam ochodów
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Ogłoszenie.
K om ornik  Sądu  G rodzkiego w W ilnie, J a n  

L epieszo. zam ieszk a ły  w W ilnie p rzy  u lley  Z am ko­
wej w domu N r. 15 m. 2 n a  zasadz ie  arfc 103) 
U. P . C. o g łasza , iż w dniu  14 m a rc a  1930 r. o godz. 
lO-ej rano  w m aj. N *«m enezynek, gm iny  rzeszańsk ie j 
pow. w il.-troekiego odbędzie się sp rzedaż  z lic y ta c ji 
publicznej ruchom ości, nalei-ącej do E d w ard a  Puzy- 
now sktego , sk ład a jące j się z sam ochodu, fu z ji, b iu r­
k a  raz  żywego inw en ta rza , o szacow anego  dla licy ­
ta c j i n»- su m ę  920 zto tyoh n a  zaspokojen ie  p re ten sji 
A lek san d ra  Ponczew pkiego.
3598/ VI K om ornik Sądu G rodzkiego
______________________________ ( - )  i  LEPIESZO.

Ogłoszenie.
K om ornik S ąd u  G rodzkiego w W ilnie, Jan Le­

pieszo. zam ieszka ły  w W ilnie p rzy  ul. 3am kow eJ 
15 m. ii n a  zasadz ie  a r t .  1030 U. P. C. ogłasza Iż 
w dniu  12-go m ar ,a  1930 roku  o godzinie *10 ran o  
w W ilnio, p rz j ul. S tyczniow ej 8, odbędzie się  sp rz . 
daż z licy tac ji publicznej ruchom ości, na leżącej do 
d łu z r ’Ka W acław a Jankow skiego , sk ła d a ją c e j się ze 
sp rzę tów  donic p y ch  i u rząd zen ia  m ieszkaniow ego, 
oszacow anej d la  lic y ta c ji n a  sum ę zi. 3.170 n a  za- 
spokojenie p re ten sji W łodzim ierza S iw ick iego .

Komornik Sądu  Grodzkiego 
3599 VI. j, Lepieszo.

sp rzed a je  się Samochód ciężarowy
„Chewrolet" 4-ro cy lindrow y praw ie now y 8000zł.

otów ką, cen a  s ta ła . Dowiedzieć się listow nie lub 
osobiście: P ocz ta  Turgeie, m aj. „M ereż-Mlchnowski* 

gm . T u rg ie lsk a , A. K orecka.

BOGACTWO
BOGACTWO

już
dnia
20-eJ

i t rw a ć  b ę d z ie

Przetarg.
D yrako ja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  w W ilnie 

n in le jszsm  og łasza  p rz e ta rg  n ieog ran iczony  na  w y­
kończenie dom ów  m ieszkalnych : jednego a a s t .  Brześć 
d la  14-tu rodzin  i jednego  n a  st. H ajnów ka  d ia  8-miu 
rodzin.

W aru n k i p rze ta rg u , w arunki techn iczne  n a  u rz ą ­
dzenie w odociągów i kana lizac ji, p rzep isy  o bndowie 
pleców, w aruo  .i ogólne, ry su n k i i ślepe K osztorysy 
s ą  do o be jrzen ia  w dnie urzęuow e oa godz 9-ej do 
12-ej w W ydziale Drogowym D yrekcji O kręgow ej K. 
P . w W iln ie , u l. S łow ackiego 2, drug ie  p iętro , pokój 
N r. 3, g d z la  rów nież m ożna o trzym ać  w szelkie infor­
m acje . do tyeząee w ym ienionych budynków .

Z ain teresow an i m ogą nab y ć  pułny kom plet w y­
k azan y ch  w yżej d anych  techn icznych , po w płace­
n iu  do k a sy  dyrekcyjnej 20 z ło tych . W ysy łan ie  po­
cz tą  D yrekcję nie ebow iązuje.

Robienie n o ta tek  zezw ala  się ty lko  w lokalu  Dy­
rekcji i w p o d a iy m  w yżej czasie.

O ferty  w inny być n ad esłan e  lub  złożone do sp e ­
c ja ln e j sk rzynk i znajdu jącej się w P rezydjum  D yreklt 
dę godz. 12-ej dn ia  7 kwi ,nla 1930 roku.

Wacjjum w w ysekoścl: n a  dom n a  s ta c ji B rześć 
5.500 zfo tych  1 n a  dom n a  st. H ajnów ka 4 000 zlot. 
winno być złożone w sposób u s ta  U ny  przez M in ister­
stwo S k a rb u  w k asie  dyrekcyjnej w W ilnie, lub  p rz e ­
k azan e  do P . K. O. n a  rach u n ek  D yrekcji, kw it zaś 
o złożen iu  w adjum  w inien być dołączony do o ferty .

Dyrekcja Okręgowa K. P. 
w W»nle.

IB S

—  TO POTĘGA!
—  TO SZCZĘŚCIE!
pojutrze

6-go marca c iągn ien ie   ̂ 5-ej Klasy 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej

ić b ę d z ie  d o  d n ia  10 go  k w ie tn ia  r. b . w łączn ie .

Głfa na wygrana zł. 750.000
i w iele w iele lanych wygranych, oraz 2 premie w  M e  zl. 250.080 i 158.000. 

Cc drugi los bezwzględnie wygrywa.

C e n a :  I v< lo s u  zi. 50 |  y 2 lo s u  zi. 100 1 h  l o s u  zi. 200  J

N ie  om ija jc ie  s z c z ę śc ia  ta m ,  g d z ie  W a s  sz c z ę śc ie  o k rą ż a .
I p a m ię ta jc ie ,  źe  n a jw ię k s z ą  i n a j sz c z ę ś l iw sz ą  k o le k tu r ą  je s t

H .  M i r k o w s k i

WILNO, NIEMIECKA 35, teł. 13-17.
P. K. O. £0928

C en tra la : W arszaw a, N alew ki 40 P.K 0 . 3553. Oddz. w L idzie Suw alska 23 

to  u p r a g n io n e  m ie jsce ,  g d z ie  szczęśc ie  s ta le  sp rz y ja  g ra c z o m .

Nie zwlekajcie, śpieszcie do M INKOW SKIEGO,
z a o p a t r z y ć  s ię  w  sz częś l iw e  losy , k tó re  
o i z a w s z e  o d s u n ą ’ w a s z e  t ro sk i  c o d z ie n n e .

Z lecenia zam iejscow i u sk u teczn iam y  n a ty c h m ia s t po 
w płacen iu  należności na  nasze konto P . K. O. 80928

I
si j  i  n . Knpcow i Fabrylsnldw!

R e g u la r n a  c o d z ie n n a  k o m u n ik a c ja  n a  6 - c io to n o w y m

SAMOCHODZIE CIĘŻAROWYM
d la  tra n sp o r tu  tow arów  n a  odległość:

Wilno* Grodno, Białystok, W arszawa w rotem
Przyjmuje się wszelkiego rodzaju ładunki, z asekuracją I inkasem  
SZVBKA I PUNKTUALNA DOSTAWA. —  —  CENY UMIARKOWANE. 

Z w racać się: Wilno. „Central", Sadowi 6, tei. 396.
Warszawa, Franciszkańska 31, tel. 235-67.

BILANS WILEŃSKIEGO PRYWATNEGO BANKU HANDLOWEGO S. A.
Na 31 grudnia 1929 roku.

A K T Y W A : Z Ł O T E  i G RO  ZE
K«»a i sumy do dyspozycji :

a) gotowizna w k a * i e ................................................. 167.04170
b) pt>zo»tało*ć w Banku Polak., P.K.O. i B-ku

Gosp, K r a j ó w . ...........................  . * . * 321.484 36 509.326 08
Waluty zagraniczne ................................................. 363.447 —
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe . . . . . . . . . 11 9C9 75
b) papiery  hipoteczne . ...................................... 19.245 84
c) akcje ......................................................................  . 83.57! 78 114.727 37

Papiery wart. ustawow. kap. Zapas. . . . . . 21.406 50
Banki krajowe . ...................................... 98.704 69
Banki zagraniczne , ...........................  . . . . 265 195 45
Weksle zdyskontowane . ........................................... 4.865.270 09
Rachunki bieżące (Salda debetowe otwartego

kredytu):
a) z a b e z p i e c z o n e ........................... ..... 3.780.231 83

460.445 89 '4.240.677 7?
328.512 79

— Br 88.23445
653.000 —

Różne rachunki ........................................... ..... 212.320 25
Koszty handl. roku przyszłego 1930 . • . . , ‘ 33.813 70

S u m a  b i l a n s o w a . 11.794.635 79
Udzielone gwarancje . . . . . . . . . . . w NdŁ 194.575 —
Inkaso ................................................................................. 2.694.852 39

R a z e m ............................. ....... _ ia.684.063 18

P A S Y W A :
Kapitały własne:

a) z a k ia d o w y .................................................................
b) zapa-ow y.............................................   . .

Wkłady:
a) t e r m i n o w e ......................................
b) a v i s t a ...................................* ...........................  .

Rachunki bieżące (salda kredytowe otwartego
k re d y tu ) ............................................................................

Zobowiązania in k a so w e .................................................
Redyskonto w e k s l i ......................................................
Banki k r a j o w e .................................................................
Banki z a g ra n ic z n e ...........................................................
Różne rachunki  ...........................................
Procenty i prowizje roku przyszłego 
Straty i z y s k i ......................................

1930

Zobowiązania  z 
Różni za inkaso

S u ma  
tyt. udziel.

I a n s o w a
gwarancji

R a z e m

Z Ł O T E  i G RO SZE

1.500.00C1— 
42.762 07

'ł.680.l70'26 
2.019.279 57

i.542.762 07

6.699.449 83
I

204.161 08 
106.38/ 85 

2.504.683 28 
336.668 1 

24.539 14 
207.114 78 

53.485 40 
115.384 25

11.794.635 79 
194.575 

2.694.852 39
14.68 . 3 1 lej

Przybłąkał
się m łody ta k s  cza rn y , 
po d p a lan y . O debrać:P ań- 
sk a  25 m. 3, w ran n y ch  

godzinach.

Ogłoszenie.
Kom ornik S ądu  Grodzkiego w W ilnie, J a n  Le­

pieszo, z am ieszk a ły  w Wilnie p rzy  ul. Zam kow ej 15 
m. 2 n a  zasad z ie  a rt. 1030 U.P.O. og łasza , iż w dn iu  
13 m arca  1930 roku o godz. 10 ran o  w m aj. L and- 
w arów , gm . trock ie j, pow . w lleńsko-trock lego  odbę­
dzie się sp rzedaż  z lic y ta c ji publicznej ruchom ości, 
należącej do d łużn iczk i M arji-K rystyny  Tyszklew i- 
czowej, sk ład a jące j s ię  z og ie ra  i dw óch krów , 
oszacow anej dl* licy tac ji n a  sum ę 1500 zło tych  
n a  zaspoko jen ie  p re ten sji S ta n is ła w a  S tobersk łego .

3600/VI. Komornik S ądu  Grodzkiego 
________1. Lepieszo._________

Rachunek strat i zysków za 1329 rok-
Z Ł O T E  i G RO SZ E Z Ł O T E  i G RO SZE

f z
Procenty  i prowizja zapłacone , , . 638.916 56 Pozostałość zysku z 1928 r. . ...................... * 1.739 72
Koszty handlowe: Procenty i prowizje p o b r a n e ................................................. 1-311.126.92

a) poda tk i  i ś w i a d c z e n i a ........................... 96.54Ł 06 Zysk na papierach procentowych 37.830'88
b) wydatki osob. i rzecz............................... 553.788 69 650.336 75 Zysk na walutach zagranicznych i dewizach « 52.924 95

Amortyzacja nieruchomości . . . . . . 20.000 -- Zysk na korespondentach zagranicznych . . 9.658 19
Amortyzacja ruchomości . . . . . . 5.48'’ 5 5 Zysk na kuponach ...................................................................... 2.470 55
Amortyzacja organizacji Oddz. w War- Dochód z eksploatacji n ie ru c h o m o śc i ........................... 12.270 47

6.0C0_ Straty o d z y s k a n e ...................................................... ..... 59 1.443 723 55
O d p i i tn o  na s t r a t y ............................................ 9.343 16 1.330.079 02
Czysty zyslc do p o U z ia łu ................................ I 115.384 25

_ ! 1.445.463 27
F-

1.445.46327

U W A G A : W związku z powyższem \ na mocy uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarjszów Banku z dnia 26 lutego 1930 r. Bank przystąpił 
z dniem 1 marca r. b. do wypłaty dywidendy w wysokości zł. 5 od jednej akcji stozłotowej.

W ypła tę  uskuteczniają Kasy Centrali w Wilnie, oraz w Oddziałach: W arszawskim (Marszałkowska 130), Lidzkim i Suwalskim za okazaniem
kuponu Nr. 3,

B f l D B P g i N I I H B B B B q n

i Rzeczną
BBBUBBBBBBBBfllldBB

Ogłns?cme.
W  d n iu  18 m a r c a  1930 r. o gedz  . 10-ej 

r a n o  w  lo k a lu  W y d z ia łu  E le k t r y c z n e g o  M a ­
g is t ra tu  m. W iln a ,  p o k ó j  67 —  o d b ę d z ie  się  
p r z e ta r g  u s tn y  i z a  p o m o c ą  o fe r t  p i s e m n y c h  
n a  s p r z e d a ż  s z m e lc u  m ie d z ia n n e g o  i ż e l iw ­
n e g o  :

a) M ie d ź  (uzw o jen i t  i tw o rn ik i  m a s z y n  
e le k t r y c z n y c h )  o k o ło  6000 kg. — c e n a  
w y w o ła w c z a  zl. 2.50 z a  kg.

b)  S z m e lc  że l iw n y  I ga t.  o k o ło  50000 k g .— 
c e n a  w y w o ła w c z a  0,14 zł. z a  kg.

c) S z m e lc  że l iw n y  II ga t.  o k o ło  10000 k g .— 
c e n a  w y w o ła w c z a  0 , 1 0  zł. z a  kg.

W a d ju m  w  w y s o k o ś c i  5 p ro c .  waTtości 
o b je k tu  l ic y ta c y jn e g o  je s t  w y m a g i a e

M a te r ja ł  z n a jd u je  9 ię  n a  p la c a c h  E le k t ­
ro w n i  M ie jsk ie j ,  (ul. D e r e w n ic k a  2), g d z ie  
z a in te r e s o w a n i  m o g ą  o t rz y m a ć  o d n o ś n e  
in fo rm ac je .

Inżynier Glatman.
D y r e k to r  E le k t ro w n i  M ie jsk ie j .

ł o i ;a
metalowe, niklowe, mosiężne,

amerykanki ze znanej fabryki 
- SPÓŁKI AKC.

„OSTRGW Ek"
W  ŁOCHOWIE 

Poleca: Sprzedaż detaliczną po ce­
nach fabrycznych na dogodnych 

warunkach
Skład fabryczny: ul. Zawalna 51, tel. 391.

N aprzeciw  H alli.
S K Ł A D  N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H

„OSTRÓWEK"
P.p. U rzędnikom  P aństw ow ym  i in sty tucjom  p ry ­

w atnym  specjalny rab at. 686-0

Od 1 kw ietn ia  r. b.
mogą otrzymać 

posady:
1) P isa rz  prow entow y (pr

. m ocnik  gospodarczy) 
: kaw aler,

2) ogrodnik  na n rd y n arję
3) at: rszy gajow y (łowczy) 

b a  o rd y n arję .
Z w racać się listow nie od 
za raz . Osobiście 7-go i 
11-14 m arca  m iędzy  5— 7 
po południu, ty lko  z po- 
w ażnemi refe renc jam i — 
W ilno, Portow a 23 m. 21. 
____________________ 703-2

' Akuszerka

przyjmuje od 9 rauc 
do 7 w. ul. M ickie­
wicz* 30 m. 4. W . Zdr, 

Nr. 3093
Dom drewniany n a  k a ­
m iennym  fundam .zogród- 
kiem  tanio  sprzedaje  się 
Ul. P o łocka 37, dowiedz, 
sie u  w łaśc ic ie la  domu.

S p r z e d a m

D O M
n a ro ż n y ,  d r e w n ia n y ,  
270 s ą i .  z iem i,  o g ró d  
o w o c o w y ,  5 m ie s z k .  
z a ra z  m o ż e  b y ć  w o l­
n e  m teszk an i i  b a r ­
dzo  tan io ,  z p o w o d u  
w y jazd u .  O  w a r u n ­
k a c h  d o w ie d z ie ć  się-, 
w  A d m in .  K u r j e r a  
W i le ń s k ie g o "  w  g o ­

d z in a c h  9— 16.
dowód osobi­

s ty  za Nr 1831, 
w yd. przez S t. na  pow iat. 
O szm iańsk i, na im . F ra n ­
c iszk a  K ropa, u n iew aż­
n ia  się._____________691-1

“D O M
drew niany  do sprzedania- 
p rzy  u licy  Je rozo lim sk ie j 

Ne 12, (daw niej 46)
R. A leksandrow iczow a.-

Zgub.

M tlAKCJA I *7MIN1STMCJ4| I "riaUafufca S, Telefon 99, Czynne ed fndz. 9—3 ppoL Naczelny redaktor przyjmnje od godz, 2 — 3 ypoł. Redaktor działa gospodarczego przyjmnje od godz. 6 — 7 wlecz, we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja ni* zwraca. Dyrektor wydow.
nletwa przyf—aje od gedz. 12—2 ppeł. Ogłoszenia trzyjmeją się od godz. 9—3 1 7—9 wleci Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. brnkarnla — nl, Ś-to Jabłka 1, Telefon £-40.

M A  F M N U N lM T T i m ie.lęeia l s  odnosi talem do dom  lab przesyłką pocztową 4 ri. Zagranicą 7 sL CENA OGŁOSZEAi Za w ie m  milimetrowy przed tekitem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 g r , IH, IV, V, VI — 35 g r , za tekstem — 13 gr., kronika reki. -  komaał*
daty — L00 a*, aa wierna radoncyjny, ./głoszenie mieszkaniowe — 30 gr, za wyraz Do tych eon dolicza sią: aa ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczno — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsce—25% drożej, w nnmerack niedzielnych t świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożęL
ąamiejecorrc —  2S% Irożej. Dla poszezajęrrycli procy 30% aalżkl. Za j .z a • (  dowodowy 20  gr, Uklod ogłoszeń 6-clo łamowy, za tekstom 10-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prewo zmiany terminn draka ogłoszeń.

i Wydawca „Kurier WMeński“ S-ka z ogr edp. Drak „Znicz*', Wilno, nl. Ś-to JańAa 1, telefon 3-40. Redaktor odpowiedzialny Antori Wiszniewski


